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Kasa czynna 


mokracja tam jest panowaniem  plutokracji, 


bankierów, fabrykantów broni i dyplomatów, 


p 6 © g e p s 
HANI | | posiadających akcje tych banków i tych fabryk. 
, ' , |. Przytem demokracja ta jest nią tylko politycz. 
: © 'nie, nie zaś ekonomicznie. Stary szlachetny ra- 


Po całym mema) świecie rozbrzmiewa w 
aimosferzę powojennego zmęczenia j wyczer- 
pania ten głos, co ostrzega: demokracja w nie- 
bezpieczeństwie Demokracja w tym odmęcie 
światowym, w tej atmosterze upadku i wyczer- 
pania fizycznego i moralnego, może dozhać 
tak wielkiego, tak zasadniczego szwanku, że 
siulecia calego trzeba będzie, aby naprawić wy- 
lomy, uczynione w świątyni wybudowanej pra- 
cą wiekową pokoleń całych, zcementowaną 
krwia tylu już rewolucji angielskich i francu- 
akich i austrjackich i niemieckich, mózg em i 
sercem największych myślicieli i poetów świa- 
ta. 

(Wojna na Zachodzie przyniosła same tyl- 
ko rozczarowania. Miała świat naprzód posu- 
ać o stulecia całe. Miała oczyścić świat ze 
wszystkich rupieci i szczątków przeszłości, 
miala wymieść augjaszową stajnię nikczemno- 
ści i wyzysku, miala ukrócić swawolę i bezczel- 
ność Kap tału, miała Pracę wprowadzić na tron 
Świata, miała wszędzie ponieść panowanie 
wolm ści i równości i braterstwa. 

Tymczasem kapitał nigdy nię. był mocniej. 
Szy i bezczelniejszyniż dzisiaj. Nigdy zama- 
chy jego na wolności robotnicze, uzyskane pra» 
t4 rewolucyjnego i zorganizowanego proletar- 
jatu, mie były częstsze į bardziej skuteczniej- 
Szę. Nigdy prowokacyjna jego dzialalność nie 
była bardziej świadoma i bardziej celowa. 

dowa niemal i rządowa. Doszedł on już 
w destrukcyjnej działalności tak daleko, że of- 
gauizacje bojówki z żoln:erzy zdemoral'zowa: 
nych wojną dlugotrwałą i odwykłych od pra- 
cy, Pod mamową fasustów podpalają we 
Włoszech 'D'my ludowe, mordują deputo- 
wanych robotniczych i sekretarzy związków za- 
wodowych! Rzecz prosta, że Lewiatan kapital 
łu — gdzie twoje, o Lewiatanie, zachodzi słoń. 
ce? — mie ogranicza się do bojówki. Bojów- 
ka dziś strzela do jednych, a jutro może z te- 
go samego. karabinu strzelać dą tych. co jej 
dziś płacą! Kapital tedy buduje całą teorję 
wg i politycznego rozwoju społeczeń- 

wa. | 

Gdy chodziło o zdobywanio ma Austrii 
prowincji Trenta i Trentina, gdy chodziło o 
zdobywanie kopalni. węgla i potażu i ka'nitu 
W Alzacji, wtedy „demokracja“ byla akirtem. 
Walczymy — wołali wszys“ Poincaretowić 
Francji ; Nawarry w stu kałpiących od sztuki 
Oratorskiej mowach — walczymy o. ideały de- 
mokrącji o wolność, © równość, o braterstwo. 
l Marsylianka grała na wszystkich strunach 
duszy zbiorowej narodu i tysiączne > sztandary 
pochyląły się przed jej majestatem. I można 
było widzieć na froncie francuskim . żołnierzy 
«merykańskich, Niemców ledwie mówiących 
PO angielsku, niedawno przybyłych z głębi 
Wirtembergji czy Badenu za Ocean, aby tam 
Pracować ma polach pszemcznych Dakoty albo 
W kopalniach Pensylwanii, któzy mówili. gdy 
ich pytano, jak to być może, aby walczyli z 
„braćmi* po tamtej stronie frontu, odpowiada- 
li: Walczymy © demokrację w Niemczech! wak 
Czymy aie z ludem niemieckim, lecz z jego 
_ Bajwiększym wrogiem — Wa:lhoimem II! Ten 


'szał „demokratyczny”, te słodkie wyrazy wol- 
ności i braterstwa w ustach szałb'erzy poty. 
cznych — to wszystko należy do przeszłości, 
Gdy opadły opary. krwawe opary wojny, 
| wszyscy wrócili na dawne pozycje, na dawne 
| pozycje bojowe. Teu Poincaré znalązi się — 
| o bogow:e! — w „Matine“, tuż obok pałacu 
j światowego banku „Crédit Lyonna's"*. I ar- 
| mja cała pismaków, która wypluwała ze siebie 
| wyrazy, zapożyczone ze słownika Dantona, 

Saint-Juste'a i Napoleona, teraz zaczęła obmy- 

ślać. jak umocnić zdobycze Kapitału, nie na 
'dz:ś, ale na zawsze ldee monarchiczne za- 

częły zdobywać zwolenników, wyznawców, 
protektorów. Zaczęt myśleć o odbudowa” 
niu królewskich Węgier, królewskiej Austrji, 
królewskiej Bawarji. Poslużył do tego biedny, 
| bezmózgi Karol Habsburg zdetronizowany. By- 
| ło to dzieło Międzynarodówki rojalistów, w 
| której francuskie wpływy są dominujące a 
i współudział Polaków dđowiedziony. Potem 
| święcono n cznicę Napoleona: celebrował ją 


| marszałęk Foch i arcybiskup Paryża w otocze- | 


| nia margrabiów. bank:erów i świeżo na mil- 
| jonerów promowanych paskarzy wojennych i 
powojennych. 

| Trzeba bowiem za wszelką cenę umocnić 
ideę autorytetu i władzy. w społeczeństwie. 
Trzeba społeczeństwo „spoić* — wolą ponad 
nie postawionego człowieka. On, jeden, stwo- 
‚rzy silny rząd, odrzuci precz anarchję į bezład 
i bezrząd i parlament gadułów i demagogję 
polityków licytujących się wzajem. Będę, my- 


| sli Jego dyktatorska Mość Kapitał — wtedy. 


panem sytuacji. Będę dyktował prawa. Bę- 
dę przewodził masom ludzkim, uznojonym i 
zdezorganizowanym. 

Z tej strony barykady — demokracji grozi 
smok, któremu na imię dyktator, król, cesarz. 


Ale i z drugiej — wojna wysunęła przeciwko ` 


| demokracji zbiorowego już wroga, który też 
| depcze wszystkie zdobycze demokracji, który 
śmieje się z deklaracji praw człowieka i oby- 
'watela, który oddaje pogardzie zasady wol. 


ności i równości : bywateli — ; woli zbiorowej, 
zwierzchniczej woli narodu na której spoczy- 


wa demokracja republikańska — przeciwsta- 
wia dyktaturę niby to proletarjatu, a właści- 
wie dyktaturę sekty komunistycznej. Wolność 
robotników pod panowaniem tej dyktatury sta- 


| je się fikcją: Ich równość staje się równością 


niewolników. „Proletarjat" staje się w tej for- 


mule tylko wyrazem, a dyktatura wykonywa- 


ma jest przez kilku ludzi. Kadzą sami sobie. 
Niema nad nimi kontroli, Ich wola jest pra- 
wem. Dyktatura proletarjatu staje się dykta- 
turą nad proletarjatem. 

_ Pod rządem żadnego cesarza nie bylo ta- 
kiej dyscypliny bezlitosnej, krwawej, okrutnej, 
jak w armji czerwonej. Dyktatura ta znosi 


wolność związków zawodowych, wolność ko- 


| operatyw. Rządzi jączejka”. I rady robotni- 
czę są tylko fikcją. a 

Demokracja w niebezpieczeństwie — wo- 

lają wszyscy szczerzy demokraci świata całego. 

(i, co krytykują bez litości i zjadliwie demo- 

krację Zachodu, mają często słuszność, De- 


dykał trancuski, prezes. Ligi Obrony Praw 
Człowieka i Obywatela, Ferdynand Buisson, 
pisał: „Politycznie społeczeństwo francuskie 
uznaje równość obywateli, W sensie ekonomi- 
cny to znaczy w rzeczywistości życia, demo- 
kracja ta sp czywa na zasadach brutalnej nie- 
równości. Jedni pracują, nie posiadając, inni 
pasiadają, nie pracując. Kapitał jest panem, 
praca jest w niewoli. Kap'talista czyni pra- 
wo, robotnikiem rządzi prawo kapitalisty“, 
Demokracja taka, jaką posiadają dziś spo- 
łeczeństwa Zachodu. wymaga znacznych, zasa- 
dniezych poprawek. Nie urzeczywistni sę w 
pelni jak tylko pod rządem socjalizmu. Ale stąd 


nie wynika, że gdy jest daleka od doskonałości, 


należy ją zniszczyć, porzucić, wracając bądź 
| ku skostniałym pozostałościam dawnych cza- 
| sów, bądź idąc ku chimerom, co się narodzi- 

ły z wojny i z powojennej psychozy (obłędu). 
| Niema demokracji bez wolności, niema demo- 
| kracj+ bez równości. Ale niema demokracji 
| am, gdzie rządzą przywileje, gdzie są uprzy- 
w:lejowani „panowie“ i wyzyskiwani .„praco- 
wnicy*, Demokracja nie znosi niewoli, przy- 
wilejów. 


od ii do 2. Rachunki płatne w środy. 


Nie wierzę — mów. demokrata francuski, 
Gabrjel Seailles — aby szczęście człowieka 
mogło być w jego niewoli, w jego „móliaryza- 
cji“. Nie podnos: s.ę człowieka, poniżając je- 
go dostojeństwo, nie wzbogaca go się, zabio- 
rając mu to. o' posiada, najcenniejszego, a ©0 
jest wogóle bezcenne: wolność! 

Zarówno reakcjoniści, jak i komuniści, bol- 
szewicy na prawicy i na lewicy — odrzucają £, 
pogardą człowieka i jego prawo. Ozłowiek dla 
nich jest tylko środk'em, przedmiotem, jest 
kółeczkiem w olbrzymiej machinie kół i kółe- 
czek, którą w ruch wprawia jedna, silna, że- 
lazna, krwawa dłoń. 

Ci bolszewicy na prawicy i na lewicy — 
uważają, żę człowiek nie powinien . myśleć i 
chcieć. Oni pomyślą za niego. Tak czyn:li aie 
gdyś cesarze i królowie. Nie potratili dać 
szczęścia ludzkości, jakkolwiek ta łudzkość nie 
myślała, była posłuszną, była cieniem tylko. 

Dziś ludzkość nie chce być cieniem, nie 
chce być sługą i niewolnicą Kapitału i mocarzy. 
Przyszłość leży w zwycięstwie prawdz'wej de- 
i makracji — politycznej i społecznej. 
nasze będzie, a nie nietoperzy reakcji t komu- 
nizmu. Zwycięży ostatecznie Rozum. On za- 
wsze w końcu zwycięża a z nim zwycięża za- 
wsze Prawda i Sprawiedliwość. 


z e 


R. K. 


W d 8 marea p.p Sochacki, Baraniecki i 
, Zieliński — wezwani przez sąd partyjny za 
! działanie na szkodę partji, ułożyli, a nieco póź- 
| niej wydrukowałi oświadczenie, w  którem 
„zrywają” z P. P. S. W d. 11 maja to samo u- 
| czynił p. poseł Łańcucki, zagrożony wydale- 
niem. Z okazji owych dwóch faktów komuni- 
styczna j komunizująca prasa całego świata za- 
trąbiła w róg tryumfu, że oto zaczyna się w P 
P: S. „rozłam”.) > 
Do chóru zagranicznego dołączyły swe pi- 
skliwe głosiki rodzime „Myśl robotnicza* i 
„Skiba“, ostatnio zaś bumdowski „Mongen- 
=. umieścił artykuł pod soczystym tytułem 
punije...“ 1 
„W P. P. S. — powiada to pismo — odby- 
wa się zupelnie jawnie (proces p. 


listycznej*t), 
deklaracji Sochackiego i Łańcuckiego, „Mor 
genstemm* robi minę tajemniczą i komunikuje 
zainteresowanym czytelnikom, że „niemal jed- 


mocześnie... pojawiła się broszura, podpisana | 


przez gpupę członków PP. S. lewica)”, ibro- 
szura, z której dowiadujemy się, iż „na skutek 
polityki prowodyrów :P. P, S. straciła nietyl- 
ko rewolucyjny charakter, ale i socjalistyczny, 
orag przekształciła się w nacjonalistyczne 
stronnictwo drabnomieszczańskie". / 

Nie zajmowałbym, naturalnie, tyle miej- 
sca xp „Robotniku** przytaczaniem elukubraoji 
b ich, gdyby nie pewna drobna pozor- 
nie okoliczność. Ci sami ludzie, którzy piszą o 
naszem „gniciu”, przychodzą do nas, do „pro- 
wodyrów*, do. „jadu demoralizacji" w innym 
zupełnie charakterze, Przychodzą prosić o po 
moc w sprawach najrozmaitszych. Wtedy je- 
steśmy dla mich towarzyszami i posłami bynaj- 
mniej nie „drobnomieszczańskimi*, jeno na- 
prawdę socjalistycznymi. Wtedy brak im słów 

1) Cytuję według „Naszego Kurjera* z dn, 30 
maja r. b, 


dalej streszczenie 


iGprawa. 


na potępianie komuńistycznych praktyk pole” 
mioznych, i ocena wastości politycznej wystą- 
pienia Sochackiego czy. Łańcuckiego niewiele 
odbiega od naszego poglądu. | 
Czy wiecie, panowie redaktorzy „Monrgen- 
sterniw*, jaką nazwę nosi takie... siedzenie na 
| dwuch stolikach w języku ludzi uczciwych? 
leżeli idzie o treść sprawy, zdradzę Wam 
tajemnicę, Wpobraźcie sobie, że „grupy człon- 
ków P. P. S. (lewica)* wogóle niema na Świó- 
cie. Doprawdy! Powsiała ona w bujnej imagi- 
macji komunistycznej Partji Robotniczej Pol- 
ski, a rozpowszechniało jakaś odezwę w jej 
imieniu paru agentów, których komuniści po- 
siadali w szeregach naszego stronnictwa. 

Agentom takim dawano przed wojna tytuł 
krótki i jasny.. Nazywano ich poprostu prowo- 
katorami. Dzisiaj „Morgenstern“ zaliczy ich za- 
pewne do... „zdrorszych elementów* w pol- 
skim nuchu robotniczym, 

Ano! rzecz gustu... 

Miły Boże! nad „mogiłą“ P. P. S. tańczyli 
już nieraz sarabandę wszelacy wrogowie so- 
cjalizmu. Od chwili zawarcia pokoju między 
Polską a Rosją sowiecką byliśmy zupełnie 
przygotowani na generalną ofensywę komuni- 
stów przeciwko nam na „froncie wewuętrz- 
nym“, Dyrektywa Moskwy brzmiała katego- 
rycznie: w P. P. S. ma dojść do rozłamu na 
wielką skalę, do rozłamu w stylu tego, czego 
dokonali wysłańcy III Międzynarodówki we 
Francji, w Niemczech, we Włoszech. 

Pohnięto tedy kilku osobników do tej 
pięknej roboty. Jedni wstąpili do Partii, inni 
nawiązali tylko stósunki z poszczególnymi jej 


członkami. Kubek w kubek metoda, używana | 


w Paryżu czy Berlinie. Posłusznem narzędziem 
w rękach szczwanych lisów stało się kilka 
jednostek słabego charakteru, a dużych aapi- 


racji, paru kacjerowiczów, no i, jak zwykle by-- fg 


wa, paru poczciwców. którzy w gołębiej naiw- 
ności a dziewiczej nieznajomości zasad socja” 


lizmu istotnie uwierzyli. że gdyby nie zła wola Ni 


Jutro 


agi W Pk 


ha 


„prowodyrów pepesowych', toby dawno zapa- „A 


nował w Polsce 


nowy porządek społeczny. 
Aliści gra ła zam 


szyta byla nazbyt już widoczne- 


zm 


| 
p 
f 


mi nićmi, Kierownictwo Partii oświadczyło 

„osobom zainteresowanym“, że żartów jpodolb= 

nych sobię nię życzy, pocżem wgpóliwórcy ko: . 
munistycznej ofensywy jęli wycofywać się: pa- 

śpiesznie na „przygotowąna zawczasu pozy- 

cje”, Owa nieoczekiwana dla „Myśli robotni- 
czej“ rejterada trwa jeszcze. Stąd "wściekłość 
ibezsilna kienowników nieudałego zamach 


u na 
P. P. S. Stąd wyrzękania że chcemy p 
kongresem usunąć niewygodnych „działa 

i t p. | e śl 2 
Jaką rolę w tej pół=smętnej, pót komiczne: 
historji odegrali p.p. Sochacki wraz ze 1 

satelitami i Łańcucki? Odpowiedź. wypadnie 
łatwo. =. A 


j 
i 


te w deklaracji, z której zrobiono w pewnych 
sprytnych kołach wypadek dnia. e 


wem — do „prowodyrów”, co budzi nastrój 
dosyć wesoły przy czytaniu jego oświadczenia. 
P. Łańcucki, ex - anarchista, umysł mętny 
i dhwiejny, łatwo ulega obcym wpływom. 
Wzmszylibyśmy ramionami nad epopea nowe- 
go bohatera komunizmu; nie można jednak 
pominąć m niem przykrego zjawiska, iż 
obrońca „kryształowych* działaczy © komuni- 
stycznych siedzial spokojnie na ławach P. P. - 
8. jednocześnie spiskując przeciwko niej, do- 
mosząc komu należy o jej uchwałach j t. p. 
Powtarzanie staje się łatwo karykaturą. P. 
Sochacki miał być Frossardem 3) Polski, a p. 
Łańcucki polskim Diumigiem*). Komuniści 
nozurnieli, że są to „ersatze”, ale cóż robić, na 
bezrybiu i rak ryba. Nie obliczonę jednego. 
Soojaliści polsey przyglądali się bacznie takty. 


ce komunistycznej i wyciągali z niej naukę. Wj i 


rezultacie agenci % munistyczni, wylatują, 
jak z procy, a wraz z nimi, naturalnie, różno- 
makie świadome, półświadome i nieświadome 
narzędzia. 


i +% 
i t \ 

Tak, panowie z „Myśli robotniczej” czy z 
stem“, Trzeba pogodzić się z prawdą, 
że rozłamu w P. P, S. niema i nie będzie. 
Wiecie, ile osób opuściło nasze szeregi w 
związku a „ofensywa“ komunistyczną? Ni 
mniej ni więcej, jak 12. A wiecie, ilu towaqgzy”.. 
szy wykupuje legitymacje partyjne i el 
składki? 58,000, wyraźnie: pięódziesiąt trzy ” 
tysiące. Wątpię, czy Moskwa udzieli 

kiemu - Horwitzowi pochwały. = 
Ale jest tu strona 

Ostatnie i 


socjalizmowi u-, 
rągają elementarnym wymaganiom etyki spo- 
łecznej, Dzień w dzień trucizna sączy się do 
duszy i serca robotnika, I nie idzie mi o po- 
glądy, o wiarę polityczną, o bolszewicką ideo- 

. Trucizna polega na czymś innym: z 
kłamstwa, oszczerstwa, z prowokacji i tajnych 
agentów we wrogiem stronnictwię uczyniono 
broń w codziennej akcji politycznej. Uczy. się 
ludzi na własnym przykładzie, że. niema słowa 
honoru, niema uczciwości, niema wałki otwar- 
tej, niema wychowywania klasy robotniczej, 

i»; Partją komunistyczna wytworzyła atrmmo-. 
sferę niesłychanie duszną, przesiąkniętą mi- 
krobami podłości i podłostek, wyziewami zar 
kulisowych intryg, gadzinowych podszeptów i 
askarżeń, 

I 
A bywają jeszcze jednostki. 
i nawet rozumne, które po- 
wtarzają niekiedy legendy o „rewolucyjnej” | 
polityce komunistów, gdy mowa może być tyl- 
ko o polityce demoralizacji. g : 

3 Mieczysław Niedriałkowski, 


*) Jeden z twórców rozłamiu we fłancuskiej |. 


Partfi Soctalistycznej. 
3) Jeden z twórców rozłamu w niemieckiej Nie- 


zależnej Partji Socjalistycznej. 
pa R a s i i À 2047 


Mały. feljeton. 
ex Primabalerina. 


BRSW } 
_, Na jej pierwszym występie nie byłem. Mó- 
włono o tylko, żę rzadko która Baletnica wysta 
Bandi Gy debiutem. Widzowie j słuchacze | 
PA drugi jej występ pośpieszyłem z 
n smutny był to występ 
najpiemy dokładnie, Prima- 
wzrostem wyższa od ks. Luto- 


sławskiego i nosi długą brodę, niby rabin Perl- 


muny. Drugą 


p. Walec- | Mi 


w Moskwie, ci ostatni znoszą z pokorą ma- 


tów, wyrwał chorągiew z. rak. niosącego ją ) H 


„R 
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mutier. Usiadła sobie w bliskości grupy ty- 
dowskich nacjonalistów, a głosuje razem z na- 
tjonalistami polskimi, 


O Piłsudskim powiada, że trzeba przy- 
zniać, że ten prezydent, dawry terrorysta i 90- 
cjaligta, starał się zawsze, by rządy ministe- 


wyświetleniu zbrodni, uśmiechał się sympa” | 
Peha do prawicy. Ona go zrozumie. Ks. Lu 
tosławski potakiwał mu, a gdy przyszło do glo- 


\ h Oczywiście domyśliliście się odrazu, że tą sowania, en-decy, cha-decj, kler i komunista | rjalne były bardziej nawet lewe, nóż sam sejm. 
primabaleriną komunisty jest w naszym | „polski“ głosowali przeciwko wnioskawi P. P. Andre Pierre radzi przejrzeć te pisma 


- Sejmie pan Łańcydki. A 
sśPierwszy komunista polski w Sejmie“ pot | 
ahowił zatańczyć kankata nad trupami rg- 
pz ERF 
munisi tamtejsi uczynili wszystko, ażeby 
prowókować strzelanie, policja zaś wę. 
ażeby dać się sprowokować. Rezultat — liczne 
ofiary, bo kilku zabitych lub skutkiem ran 
zmarłych, aczywiście nie komunistów, i killkue | w 
i mych, Komuniści swoje zrobili, | 


polskie, które, w przewidywaniu nowych wy- 
borów do Sejmu i Senatu, prowadzą kampa- 
nję przeciw Piłsudskiemu i lewicy, Inspirąto- 
rem tego jest Paderewski, który chce zostać 
prezydentem Rzeczypospolitej i władzę oddać 
czarnym bandóm Dmowskiego i kleru, silne- - 

O jeszcze wśród włościaństwa. „W dniu, w 
którym Paderewscy, Dmowscy lub Lutosław- 
scy staliby się parzmi sytuscji* — mówi An- 
drę Pierre— „nastąpiłoby bezlitosne zniszczenię 
pol iej d $e i + li A (Tak źle 
uie byłcby, bowiem mógłby to być tylko rząd 
przejściowy. Przyp, Red.) 

_ „„Socjaliści zachodni nie mogą mówić, jak 
komuniści „my nie podtrzymamy Polski, póki 
nie będzie ona republiką sowietów". Zdaniem 

ierre'a — trzeba podtrzymać socjalistów i. 

d atów polskich, — bo oni jedni s% 
tanie porozumieć się tak z Berlinem, 
nie trzy p! trzy. Najważniejszyni jego argu- | Rosia „I winno się przyjść » pomocą P 
tot. że P. P. S. „nie ma wpływu w | 
Zagłębiu”. Jaki związek to łgarstwo miało ze 
sprawą, nikt-nie. wiedział. Chyba, że p. E. 
chciał przez. to powiedzieć, ża kto nie wypro- 
wadza mas na rzeź — ten nie ma wpływu 

"IP. Łańcucki nie tmiał nawet jako tako u- 
aasadnić swego sprzeciwu. Słychać było tylko 
jakiś belkot: P. P. 8. t — sprzeciwiam się.i . 
znowu P. P. S. i znowu sprzeciwiam się i td 


S. Wniosek upadł 
Prawica powiedziala przez to głosówanie, 


a 


szacherka i jeszcze jeden dowód wykazujący, 
dlaczego komuniści nie zwalczają burżuazji, 
tyllo socjalizm. „4 a 3 

Wo sie tyczy osoby tej primabaleriny ko- 
munistycznej, to rzuca się w oczy uw p. Łań- 
oueki. jest biednem narzędziem, niezbyt pojmu- 
naa związek zjawisk. Płótr na trybu- 


tniica. (W! Rosii toczy się 
więc zadowoleni, że w Dąbrowie wytoczyli 
bodaj parę beczek. Ból, i 


„ani trochę. Byle udowodnić Moskwie, że są i 
że działają, o 


"Ale nfe jest to Tzecz obojętna dla socjali-- 
stów polskich i dłatego ktub P. P. S. wniósł w 
piątek wniosek nagły do Sejmu, ażeby komisją 
sejmowa natychmiast udała się na miejsca i 
zbadała sprawę .. s 4 
Wtedy wstąpiła na trybunę primabaleri- 
na komunistyczna. i 
+, PB. Łańcucki sprzeciwił się wnioskowi. . 
__ Naturalnie. Co tu się niepokoić! Kilku za- 


któna wywiera 
dodatni swą małą ribą w tym Sejmie 
- Pierre mie „widzi potrzeby, bo to mie było- 
by dla partji francuskiej korzystne, mieche- 
cać demokratów i obrażać socjalistów polskich, 
jak to stalo czynią komunis, a na czem może 


bitych, kilimdziecięcia rammych...? W Rosji za Żałosna to-była tragifarsa: Gómicy Zagłę:-|-tylko. zyskać Gw, 
jednym zamachem zabija się tysiące robotni- | bia dobrze zapamiętają sobie fakt, iż pierwszy M 


ków i chłopów—a PJP. S. upomina się o kilku- 
dziesięciu górników! i rzyszy traktował z warjackim cynizmem. * ~. 
„P. Łańcucki. sprzeciwiając się ubadaniy S 5 Zysław.. . 


z s | e | + 7 4 po > |=" 
„ Listy z Paryża. 
. „(Korespondencja własna). 
Manifestacje dla: uczczenia ofiar komuny, — Udział anarchistów w manifestacji ko- 
munistycznej. — Krwawe starcie z połicją.— Oburzenie robotników. — Demagogja 
| neo-komuaistów I ieh. — Longuet © akcji Wróblewskiego w 1871 r. — Amdre 
Pierre o przesileniu gabinietowem w Polsce.—0 poparciu P. P. S. w jej walce z reakcją. 


_ 20-go maja, w Niedzielę, odbyły się dwie | 


komunista „pólski* w Sejmie gnoby ich towa- p maja 1921 r. 


„GAZETA WARSZAWSKA” ORGANEM P, EAR- 
Sasu ES  LGUOKIEGO. u 

Wezorajsza „Gazeta Warszawska" nie posiada 
siłę z oburzenia, że p. marszałek przywołał do po- 


warzysza partyjnego, a mazywaniem po imieniu 

kłamstw p, Łaricuckiego — czyż nie jest to rozezu- 

lające, gdy organ endecki staje w obronie 

go w Sejmię komunisty?“ 
Kurt 


2 stycznej, ale i tym razem bez żadnego rezul- 
manifestacje dla uczczenia ofiar Komuny, So- | tatu, 

j którzy już zeszłej niedzieli odbyli do- | Gniew j oburzenie panuje tem większe, 

A” | że coraz częściej dają się słyszeć jakby głosy 

„| z poza g podczas wojny roz- 

- | strzelanych Wielu "zo$tar 

ządzili komuni- 

anych mą Póre La- 


ję swą wobee brodatej jaczejki komuni- 
| Warszawska” posuwa tak daleko, 


I wszystko dlatego, że p. marwalel: zadrisnął 
ambicję fanatycznej jaczejki rzymskiej, i 


E zj f . 

Bolszewioy W. Gruzii. 
(Najezdniczy rząd bolszewicki, który z po 
nazywał siebie „Komitetem Rewolucyj 
nym“, obecnie przybrał nazwę Rady Komisa- 
rzy. Ów Komitet powsta? w hitym na tyłach 
i i XI ermji najedzniczej i po wkro- 

pac kraju wydał manifest do ludu. 
Parlament gruziński uchwalił jednomyś|- 
nie w dn, 23 lutego, aby ' i członków 
„Komitetu „Rewol.* tr ttować jak zdrajców oj- 
czyzny i ludu gruzińskiego. Róż 
"Po zajęciu całej Gruzji najezdnicy bolsze- 
wiocy' zabrali się rychło do dzieła. Zaczęto li- 


"AA 
í 


nia wobotnicza i posiępowa domaga się kary 
za te zbrodnie, „Humamitę* „Populaire“ i in. 
ne robotuicze pisma wymieniają nazwiska ge- 
uerałów, którzy bez 
syłali ua 


ści pod murem sfederow 
chaise, 


paskarzom, generali- 
cji it. p. A ileż to razy karano niesłusznie ror 


| bołników 4 żołnierzy! 


`W istocie partja socjalistyczna, która rô- 
wnie energicznie 


| popiera go jednak 


że popierają rządy Brianda 


dzie w tem mi 
rd wek 


ego b D E ) 

PBO. Ty „W! ZODOJNĄ cję 
przykład demagogji ranogakićh 
kilku redaktorów, polamała parę krzeseł stów. pa | 


+ WY- ; 


biła kilka szyb i zwymyśląła ezłonków. komu- ET Tow. © Populdire* z nowcą, | kwidować wszystkie instytucje demokratyczne, 
ristycznej redakcji, od „orżujów”. W. piśmie | rocznicy £ ai. edd A A Si powodu jak rady miejskie i gminne, rady robotnicze w 
anarchistycznem * bertaire garbuje sę ca | nemi „Całe mo iziecińst | eazy e, zwi 3 zawodowe. Rozpędzono radę 


tydzień bezlitośnie skórę „neo-komunistom” 


miejską w” tworząc ma jej miejsce 
Ale ponieważ anarchiści mają ustaloną mar- 


„Miejski Kom. Rewoł.*. Takie same komitety 
utworzono na prowincji. Komitety te wyłania. 
pa. o. solidną pei ma e en 
„tworząc przez io soli Ą 
Cała władza spoczywa tedy w rękach „Ko- 
mit, Rewol.*, który ze swej strany jest tylko 
tworem XT armji. ` 
~ Llmdność ; się bezwzględnie wrogo 
dò bolszewików. Tak np: związki kolejarzy wy- 
brały do zar mimo nacisku bolszewików 
dno ibolszewika gruzińskiego (Maharadze. 
(Wskutek tego cała ludność uchodzi za 
*_ przypisując wrogi ten stosunek do bolsze. 
wików agitacji socjalistycznej, bolszewicy roz- 
kazali, zaareśztować przywódców socjalistycz- 
nych, którym jednak udało się uciec w porę. 
Wówczas. przystąpiono do masowych areszto- 
wań robotników. W Batumie, Kutaisie i Poii 
zaaresztowano przeszło tysiąc socjalistów. 
władz j 


kę rewolucyjną, o której. świadectwo. muszą, 
się domagać dopiero tuzy neo-komunistyczne: 


kołysane 

wspomnieniami, które. mój ojciec lubił wskrze+ 
szać ze swymi starymi towarzyszami walki o- 
w i beroicznym oporze, zowganizowa- 

mym w XII kwartale w Butieaux-Ceailles 


| rzez ścisłą krytykę 


chanie im przed nosem czarnym anarchistycz- 
ym. sztandarem. Sunt lacrimae rerum. i; 

Manifestacja komunistyczna, która odbyła 

się zupełnie spokojnie, została jednak 


ua usługi 
„wyjściu z cmenterza ko- - 
napotkali 


Tow, Longuet 


i z nie, 
i często 


Tow. 


przez policjanta pobity, a gdy ze skargą zja- 
wit się komisarzem Guischardem, ude- | 


że konflikt Gómo-Ślą- 
zaostrzy; w przeciwny! 


Myśmy -się przyzwyczańłi w 
: i ej odnosić się nadzwyczaj- 
nie ostro do całej Polski, To jest dobre, gdy 
chcemy potępić Polskę teodzlna, jezwicką, re“ 
akcyiną, która fest ulubiona: córką Papieża i 
która jest faworytką naszego. Bloku Narodo- 
wego. Tej Polski my nienawidzimy i wykaże- 
my przy keżdej okazji, że naraża ona pokój 
Europy“, Ale reakcja polska nie oślepia An- 
dre Pierre'a, bo dostrzega om u nas rzeczy- 
wiste choć słabe żywioły demokratyczne, l:tó- 
Te walczą z trudem prźeciw „ozannym siłom“, 
chcącym je zdusik. 


ewentualmości. 


100 i 
` Specjalny dekret Kom. Rew. zabrania pry- 
watnego używania telegrafu i telefonu. Koleje 
służą wyłącznie do celów wojskowych, a cy- 
wilni mogą z nich korzystać jedynie na mocy 
specjalnego pozwolenia. 
O wolności słowa, lub prasy, niema oczy 
wiście, mowy. Na zgromadzeniach wolno prze- 


s: W całej klasie robotniczej, hez względu 
na wyznawane idee, wywołało to oburzenie 
przeciw rządowi, a zwłaszcza przeciw byłemu 
socjaliście Briandowi. Policja dokonala 50 re 
wizji u wybitnych członków.  partji komuni- 
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tress socjatfstów-tederalistów przyłączyła stę 
do bolszewików. Również część partjj „Dasz- 
baktoutiun" opowiedziała sié za bolszewikami, 
ale ci mie dowierzają tej partii. Pozostałe pat- 
tje z socjalistami na czele zajmują postawę 
bezwzględnie wrogą wobec najeźdźcy. 
Gruzja znaj jduje się 
wojskową, w całem znaczeniu tego słowa. Po- 
obecne. przypomina zupełnie r. 1906, 
kiedy Gruzja jęczała pod jarzmem generala 
Alichanowa, wysłanego tam na czele ekspedy- 
cji karnej przez rząd carski, 
R OE POCOO A OWE EENES 


Zapytanie. 


„ Główny Urząd Ziemski wydał w począt- 
kach r. b. broszurę p. Dąbrowskiej „Wykiona- 
Rio reformy rolnej“. Cena broszury wymosiła 
40 mk. W maju r. b. Urząd Ziemski podniósł 
cene broszury do 60 mk, W kilka dni jednak 
po wyznaczeniu tej ceny, Urząd Ziemski pod- 
niósł znowu cenę tej książeczki na 90 mk. 

Zapytujemy p. prezesa Głównego Urzędu 

skiego czy znany mu jest takt powyższy, 
i czy godzi się, by instytucja państwowa dawa- 
ła poj ma takiej lichwy MAŁA 


zblizka i i z daleka. 


„PIJANY SZOFER*. 

Co dnia niemal kronika policyjna notuje 
wypadki przejechania przechodniów, wywraca- 
nia latarń ulicznych, zderzenia wozów aulomó- 
bilawych. Najczęściej winowajcami. są szofe- 
rzy wojskowi Prawie zawsze NOSZĄ charakter 
pijanych". Wiadomo, że nigdy nie-spożywa- 
Ro u nas tak wielkiej ilości alkoholu jak obc- 
nie! Wiadomo, że rzadką jest wieś, w której- 
by nie było tajnej gorzelni, „samowarka”. 

o tem wiedzą. Policja także, Zale- 
wają nas trucizną gorzelnie najbardziej, jak 
Wiadomo, „kulturalnej“, bogobojnej, świątobli- 
wej dzielnicy poznańskiej! Polowa zarobków 
tonie wę szynku. który dziś nosi nazwę baru, re- 
stauracji pierwszej klasy, Wczoraj byłem 
świadkiem jak w takiej restauracji, w której 
literat z lubością... odczytuje na karcie jadłogpi- 


owej nazwy i ceny potraw, kilku gości po sū- ` 
tych libacjach oddawało się z oce wiiel- 
„b „oddawania 


i ahora 
tego wieczoru p. restauracjach. 
rabiają wiele. Są pijani. Kronika policyjna, 
ródło niepodejrzane o zbrodnicze zamiary u 
właczania armji polskiej mówi wyraźnie: „pi- 

fany szofer. 

Powiedzielibyśmy — nietylko pijany szofer, 
może i pijany właściciel automobilu. Może i 

-pijany automobil, Może į pijani ci. co tym au- 
tomobilem jeżdża. Oddawna już zaznaczono, 
łe posiadamy zbyt wiele automobitów. Zbyt 
wiele. bo doprawdy nie wiadomo, dlaczego mi- 
tistrowie masi i wiceministrowie jeżdżą auto- 
möbilämi. Dlaczego nasza władza wojskowa 
Dle aż posiada wozów awtomadbitowych. 

. Automobil przywozi ministra do biura. 

mie może przyjeżdżać tramwajem? Odwoózi 
BO domu na cbiad Czy nie może iść pieszo. 
Mo dobrze robi, mówi lekarz. To dodaje też a- 
Petytu. wie każdy z urzędników tego wysokie- 
€o urzędnika. Rozumiem jeszcze, że automo- 
bij jest potrzebny w godzinach urzędowych: 
posiedzenia, rewizje na miejscu, inspekcja. 
ezystkie t te czynności wymagają szybkiego 


Pizenoszenia się z miejsca na miejsce (w nie- 
„ Alle 


celów jest wysoce k 

godnem. interpelacje EIL nie aiio 
temi sprawami. Tymczasem zaś w tych wozach 
automobilowych można spotykać rodziny u 
rzędników, jadące ma spacer, przyjaciółki u- 
penne =A oficerów, p zą miasto 


Myc chow. oria na oby watelafIDaremny tr, 
jeże; my sami mie mamy poczucia obowiązków 
„Głowieka i obywatela". Nie mamy. Jestes- 
My obojeni. zimni, myślimy. 0 sobie każdy 
tazdrośnie strzegąc kości, którą nam 
deck do ogryzienia podsunął T 

holizm. pięknie zawodząc na ic od- 


se na temat walki z tą plaga egipską epo- 


dy brutalnie Gentleman wymiotuje dy 

w domu. a szofer czyni to na ulicy, albo w re- 
stąuracji. Oała to różnica. Istota rzeczy pozosta- 
je ta sama. I gdybym bvl sędz'ą, i z litery pra- 


więc pod okupacją 


| Żali nie jest to 


Go: nej Í 


Ale pocichu sami, o cbywatele, uprawia-, 
my ten alkoholizm z talentem, z granie, niekie- | niej 
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Rooperatywa endesha w kryminale 


Jeszcze w r. 1919 w jesien, zostala w'War- 
szawię przez członków endeckiego Związku 


Kolejowego P. Z. IK. założona t. zw. „Warszaw- . 


ska Kooperatywa Kolejowa". Był to takt sobie ; 
endecki konkurencyjny kramik z ostrzem, 
skierowanem przeciw Centralnemu Związkowi | 
Kooper, Kol., względnie przeciw (Warsz. okrę- 
gowemu Związkowi tychże kooperatyw. 

„Założyciele „Warsz. Kooperatywy Kolejo- 
wej”, zagorzali oczywiście agitatorzy P. Z. K., 
na wszystkich posiedzeniach w Ministerjum A- 
prow. występowali namiętnie przeciw Warsz. 
Z-kowt Okręg., tudzież przeciw Centrali Kioo- 
peratyw Kol., nazywając je „bolszewiokiemi“ i 
zarzucając im, iż „sieją anarchję w kraju"... 

Najgłośniej krzyczał inżynier Arler, tuw 
dlekrasise solod Prusak, który na je- 

dnem z posiedzeń w Ministerjum Apr. odkrył 
nawet, że zarówno Centralny, jak i (Warsz. O- 
kręg. Zw. iKooperatyw skierowany jest prze- 
ciw — państwu polskiemu! 

Oczywista rzecz, że „Warsz. Kooperat. Ko- 
lejowa* cieszyła się niezwykłem poparciem 

ch „czynników miarodajnych". Posłowie 
y i klerykalni starali się o to bardzo e- 
nergicznie. 

Warsz. dyrekcja kol. otoczyła „Warszaw- 
ską Koop. Kol“ (W. K. K.) specjalną opieką, 
dając jej wozy w żądanej ilości do transportu 
towarów i robiąc jej wszelkie ułatwienia, jak- 


kolwiek 'W. K. K. miała do zaopatrzenia zale- | 


dwie paruset członków, a Zw. Okr. eri i 
tysięcy ludzi? 

Minister Aprow. Śliwiński, z a: 

niem wszelkich przez sam rząd ustalonych 
norm, nadał specjalnie tylko jednej W. K. K. 
prawo poboru i rozdziału między swych człon- 
ków kontyngentu żywnościowego, jakkolwiek 
prawo to było przez rząd zagwarantowane wy- 
łącznie tylko Centr. Z-kowi Koop., wzgl. na o- 
kręg warszawski Okręgowemu Związk. war 
szawskiemu. 

IGdy Warsz. Zw. Okr. zwrócił się do p. Śli- 
wińskiego z zapytaniem, co ta specjalna pro- 
tekcja ma oznaczać i z zapowiedzią, że Zwią- 
zek wobec tego zażąda dla blisko 40 swoich 


wiński przyparty do muru odpowiedział listo- 
wnie, że przyznaje, iż nadanie jednej specjal- 
nie W. K. K. prawa poboru kontyngentu cą 


„pacza przyjęty przez Rząd system aprowidowa- 


nia pracówników kolejowych“, jednak członko- 
wię W. IK. K. (endecy! Red.) „nie aiy so 
bie“ pobierać kontyngent ze Zw. Okr., 


Gi zo O IKA DAC R TEE R: 


LIKWIDACJA! 


P. Darcwski z ministerjum handlu i prze- 
mysłu został mianowany ministrem pracy. Nie 
sposób bez melancholji i bez ironji mówić o 
tej nominacji. Nie dlatego, abyśmy mieli co do 
zarzucenia panu Darowskiemu. Nowomianowa- 
ny m'uister był niegdyś nawet pepesowcem! 
Chodzi o 00 innego. Minisiterjum handlu służy 
interesom kapitału, interesom kapitalistów. 

symbolem naszych czasów w! 
Polsce, że taki właśnie urzędnik wielikiokapita- 
listyczny powołany zostaje na urząd ministra 
pracy Antagonizm zasadniczy, istotny intere- 
sów kapikak I płżcy w świadómości ady ti: 
nistrów ozy samego tylko p. Witosa znalazł so- 
bie talkie rozwiązanie, że kapitał zwycięży? pra- 
R a e p oaa ar zk a 
skoondyńtowania rozbieżnych i przeciw- 
stawnych interesów. Jest to libwidacja! Nasam- 
przód na czele tego ministerium stał towarzysz 
Ziemięcki. Później kierownikiem przez czas 
dłuższy byl towarzysz Prystor. Później mini- 
n aas PO P. R., za nim przy- 
szedł p. J: p. Simon. Wreszcie — 
znika zupełnie litera R: zmika symbol w 
tego ministerjum ze światem interesów trobct 
Ministrowie Kapitala rządzić będą i 
Lewiatanem p. Wierzbickiego i ministerjum 


| przy ul. Dri Ai p. Wierzbicki! Przy- 


chodzi moment, kiedy będzie można rh 
historię ministerjum pracy. Przymajmniej jagoi 

row ojowej łe Boć przecież przyj” 
dzie chwila. kiedy klasa robotnicza obudzi się 
do nowego życia i zmiecie zastępy rządzącej 
mami reakcji! 
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-_ Mby ochrona pracy. 


Bardzo młody przedstawiciel M. Pr. i Op. 
Sp., p. Mierzejewski ma posiedzeniu Komisji 
Rozjemczej w Lipnie dn. 27 kwietnia b. r. pod- 
dał surowej Krytyce działalność Nadzwyczajnej 
Komisji Rozjemczej i zmienił jej orzeczenie 
„na k „obotników*, do czego jaknajchęt. 
przychylili się ziemianie. To też uwiecz- 
niony został ten fakt w protokule komisji; od- 

powiedni ustęp brzmi: „ze względu na to. że 
w pow. aea ie ego opał jest wydawany prze- 
ważnie w torfie, zważywszy, że orzeczenie N. 


wa musiałbym ukarać szofera, objąłbym wyro- ; IK. R. z dnia 11 marca b. r. co do równoważni- 


i tego, to siedział w automobilu i tego, 
© ta automeobil odpowiada. Pan minister woj- 


t 


Henryk Bezmaski, 


GER 


NJ, a także inni jego koledzy mieliby wiele ce | wiono : 
kłopotów! 


ków 


rawieddi: 
= opałowych jest niesp: wem 


i rolnych...* przeto 
DOEI TONE A 
I tak według orzeczenia N. K. R. zamiast 
12, 5 metr. sześc. drzewa robotnik otrzymać 


kooperatywa poza W. K. K. prawa tego więcej 
nie otrzyma! 

Znamienny ten dla naszych stosunków list 
p. Śliwińskiego znajduje się w aktach Warsz. 
Ziku Okręg. W najbliższych dniach ciekawy 
ten dokument ogłosimy dosłownie ku zbudo- 
waniu obywateli kraju i na dowód, co w pol: 
skiej Republice ludowej uchodzi. 

Oczywiście, na powyższej protekcji dla en- 
decko-klerykalnego Kkramiku me skończyło 
się. W. K. K. bowiem dostawała różne specjal- 
ne pnotekcyjne przydziały, których Zw. Okręg. 
mie dostawał. Otrzymywała specjalną mąkę, 
cukier, tłuszcze i t. p. 

Produkty te były przeznaczone na ag'tację 
za endeckim Związkiem kol. P. Z. K. Miano- 
wicie tym, którzy się zapisywali do W. K. K. i 
do P. Z. K, dawano, poza przepisanemi racja- 
mi, osobliwe protekcyjne racje cukru, mąki 
it. d. 
Gdy Zw. Okr. zgłaszał się do Min. Aprow. 
mie o protekcyjne, ale o normalne przydziały 
dla swych członków, odmawian? ich, zaslania- 
jąc się brakiem. 
= Dla W. K. K. na agitację endecką były je- 
dnak przydziały nietylko normalne, ale nawet 
nadprogramowe! 

Zw. Okręg. w pismach swych do Min. 
Aprow. wykazywał faktami i dokumentami, że 
IW. K. K. do aprowizacji kolejarzy wnosi za- 
| mieszanie, korupcję, że popelnia różne świń- 


WW bu- 


wszystko i Min. Apr. zamiast wkroczyć i poło- 
żyć nadużyciom koniec, zbywało wszelkie skar- 
gi i dowody milczeniem. 

Ludzie, którzy gospodarce w W. K. K. bli- 
żej się: przypatry wali, domyślali się, że cała ta 
impreza endecka skończy się prędzej czy póź- 
niej w kryminale. 

I skończyła się! Bo of» wskutek przepro- 
„wadzonego przez Urząd walki z lichwą docho- 
dzenia aresztowano prezesa W. IK. K. Bol. Pru- 
ac i wiceprezesa jej Antoniego Kuśnier- 
czy: 


| - Ale endeckiemu kramikówi „wolno było 


Prusak, prezes Warsz. Koop. Kolej. to 
właśnie ta sama figura, która — jak oce za“ 
znaczyliśmy — głosiła na prawo i lewo, że 
Centr. Zw. Koop. i Zw. Warszawski działają 
„na zgubę państwa polskiego”. 

Aresztowani popełniali m. innemi takie 
oszustwa, że od Państw. Urzędu węglowego 
kupowali drzewo i drzewo to sprzedawali wła- 
snej kooperatywie z zyskiem 50%. Przez oszu- 
stwa ich poniosło również i państwo milionowe 
| szkody! 

. To. była praca dk dobra Ojczyzny”, Do 
sprawy tej powrócimy jeszcze. Ró 
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| wiin albo 125 Kklaf. torfu prasowanego, 15 
klaf. tortu deptanego, dub 18.75 klaf. torfu 
sztychlowego. 

Ponieważ rozłożenie takie „krzywdziło no- 
botników*, przeto p. Mierzejewski, by krzyw- 
dę naprawić, zdecydował, że 12,5 metr. sześc. 
drzewa równa się 7% klaf, tortu prasowanego, 
93/41 klát, torfu deptanego lub 11, klaf. torfu 

w 

Ale tu nie kończy się samowola miedou- 
czonego agronoma. Swoim głosem p. Mierze- 
jewski zdecydował: 1) iż robotnicy dzienni bę- 
dą mieli o 50% niższe wynagrodzenie, niż w 
powiatach ościennych, 2) iż obcina się dodatek 
jednorazowy, uchwalony przez Główną Komi- 
sję Polubowną z 1200 mk. na 750 mk. (pewnie 
również z korzyścią dla robotników wedle p. 
Mierzejewskiego). 

Oficjalny przedstawiciel Min, Pracy i 
pieki Społ. pomógł tem samem wad 
Zw. Ziemian do wypowiedzenia posłuszeństwa 

Głównemu Zw. Ziem, 

Ciekawe tylko, czy Zarząd Gł. Zw. Ziem. 
pouczy swój: Oddział o jego obowiązkach. Są- 
dzimy, że nie, albowiem nieposłuszeństwo to 
godzi w robotnika rolnego, a nie w kieszenie 
obszarników. 

Przytoczone fakty jaskrawo charakteryzują 
stosunki. panujące od dłuższego czasu w Min. 
Pracy ; Op. Sp, kóre postugujo sie ludmi, w 
skandaliczny sposób kompromitującymi M 
pan 

>ż 4 «thc Olszewski. 


b. Grodziski 2 wywdn jaj. 


Przed kilku miesiącami; przed świętami wiel- 
kanocnemi, zgłosiłi się do Komisji wwozu i wywozu 
przedstawiciele Syndykatu jajezanego, obejmujące- 
go całą Polske, z głównemi ekspozyturami w War- 
szawie i Krakowie, prosząc o pozwolenie wywozu 
do Angl}? kilku wagonów jaj. Gdy zwrócono im u- 
wagę, it jaja są artykułem pierwszej potrzeby i że 
wywóz nie jest wskazany, odpowiedzieli, iż spe- 
ojalnie w Małopolsce jest taki nadmiar jej, że nie- 

© co z niemi począć. Cena już spadła na 8 
marek za sztukę; w razie dalszej zaś zniżki, koszty 
Produkcji nie będą pokryte, a wówczas produkcja 

się do. minimalnych rozmiarów. Skutek 
będzie taki, i jaja podrożeją, a nadto stracimy ar 
tykuł wywozowy na niekorzyść przedewszystkiem 
waluty. Obliczono nadto, że wywóz obejmować ma 
800,000 jai, na których Syndykat zyska po 10 marek 
na sztuce; część tego zarobku — około połowy — 
należeć się więc powinna Skarbowi. 

Qdzywały się głosy przestrogi przeciwko Wy- 


pozie | WEEK 2 PR A Uri 


| 
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woont. pwiaszoma 20 wngłędu na matdtodnące Bwig 
ta, podczas których spożycie jaj znacmia wzrasta. 
Zwrócono też uwagę, iż pożywność 10 jaj edpowia- 
da jednemu funtowi mięsa; nałeży wigo daia zairzy- 
mias * kraju. è 

Wskutek usilnych starań Syndykatu, zgodzond 
się jednak na wywóz do Angifi powyższych 800.000 
jaj, z warunkiem, że Skanb otrzyma po 3 marki od 
jaja 1 ła Syndykat gwarantuje cenę jaj dla konsum- 
cji wewnętrznej w wysokości 8 marek. Zastrzeżono. 
że o ife Syndykat nie dotrzyma umowy, trac raz 
na zawsze prawo wywożu zagranicę. 

Istotnie cena utrzymała się na 8 markach a 
nawet stopniowo stoczyła się de 634 mik, co było 
dobrodziejstwem dla trapionej drożyzmą ludności. ` 
Na niedługo wszakże ten stan rzeczy się utrwa- 
MB. Ceny jaj powoli, ale stale szły w górę. Dziś do- 
szliśmy do 12 marek za sztukę, czyli osna wzrosła 
w dwójnasób, dlatego, że Towarzystwo dla handlu 
międzynarodowego uzyskało od ministra Grodziec- 
kiego, głównego dyrektora Towarzystwa, zezwole- 
nie na wywóz jaj zagranicę — poza Głównym Urzę- 
dem wwozu i wywozu. 

Że panowie ministrowie są zarazem kierowni- 
kami towarzystw akcyjnych — zjawisko te specy- 
ticznie polskie. To też skutki mie dają na siebie 
czekać, Orawski. 


— 0 


U sprawie dr. B. Drobnera. 


Od d-ra B. Drobnera otrzymujemy list naste- 


pujący: 

Szanowny Towarzyszu Redaktorze! 
Nie odmówicis mi zapewne umieszczenia kilku 
słów wyjaśnienia notatki w „Robotniku*, którą do- 
piero po powrocie z zagranicy przeczytałema. - 
Istotnie, przemawiałem na wielkiem 
dzeniu w Berlinie, na którem referent zajął stano- 
wisko niezupełnie przychylne dla Polski, į rezolu- 
cja „mieszczona we „Freiheit* też mi nie odpowia. 
dała, Wiyraz dałem tego niezadowolenia a brzmie- 
mia rezolucji w przemówieniu mojem, w którem 
tłómaczyłem konieczność przynależności Górnego 
Śląska do Polski. Przemówienie moje nazwał ico- 
mamista Maslow nacjonalistycznem, i 
Aby nie przypuszczał ktokolwiek, że przema- 
wiam w imieniu P, P. S., podkreśliłem wyraźnie, 
że mówię w śmieniu własnem, wzgl. jestem wyra- 
zem tych poglądów, które ma lewe skrzydło naszej 
partji 


Uważam. że zanim towarzysza partyjnego w or- 
ganie naczelnym odrazu piętnuje się, należałoby za- 
sięgnąć bliższych informacji, a nie opierać się na 

E ike w 
tylko to, co sprawozdawcy żest wygodne. 

Stanowisko moje, zajęte na tem zebreniu, by- 
ło zupełnie poprawne i oczekuję ze spokojem sądu 
partyjnego, e który dobijam się od 5 miesięcy bes- 
skutecznie, na co dam liczne dowody. zł 

Jesli zgromadzenie, bardzo poważne, na skutełć 
mojego przemówienia do pogladów moich właśnie 
w sprawie przynależności G. Śl. do Polski zajęło 
bardzo przychylne stanowisko, tak, że tow. Hilier- 
ding uważał ga stosowne w końcowem słowie przy- 
znać, że dyferencje między jego a mojem stanowi- 
skiem trzeba we wzajemnym interesie proletanjatu 
polskiego iniemieckiego corydhiej wyrównać, to daje 
mi to wystarczające wynagrodzenie fej.. niewłaści- 
wości, na jaką sobię redakcja „Robotnika* w sto- 
sunku do mnie pozwoliła. Metoda ta walki z czło- 
wiekiem, który nie fańczy tylko wtedy, gdy mu ka- 
żą i jak mu zagrają, jest mi aż nazbyt znaną, a jest 
tylko przyjemnością dla „Rzeczypospolitej”, 

Odwagi mojej wystąpienia naweł wśród nie- 
przyjaciół (za jakich nie uważam zresztą wezia U. 
S. P) mogliby mi pozazdrościć ci wszyscy, którzy _ 
odważni są na warszawskim bruku, w poczuciu. au- 


4 czerwca 1921 r. 


Ten końcowy wybryk możemy pominąć milcre- 
niem. Niczego nie zazdrościmy d-rowi B, Drobnero- 
wi — nawet jego znanej w Krakawie, a obecnie i 
w Berlinie den. Wolimy bądź co bądź Falstaf- 
fa, który też zapewniał o swojej odwadze. Był gé: 
wcipniejszy od d-ra B, Drobnera, 

Co do sprostowania, przyjmujemy do wiadomo 
ści, że dn, B. Drobner na wiecu w Berlinie „tłóma- 
czył konieczność przynależności G. Sląska do Pol- 
ski*. W sprawozdaniu „Freiheit“ tego nis było — - 
nie mogliśmy więc o tem pisać. 

Ale dn B, Drobner wcale nie prostuje tego, co. 
mu zarzucaliśmy. Dr. B. Drobner potwierdza, że 
przemawiał w imieniu „lewego skrzydła naszej par-. 
tji („jestem wyrazem tych poglądów, które ma le- 
we skrzydło naszej partji“). W. parti. oczywiście 
różnice poglądów istnieją, ale o istnieniu jakiegoś 

zorganizowanego „lewego skrzydla“, któreby dr. B. 
Drobnera trważało za swego wyraziiela, nie nie 
wiemy, Występowanie zaś na zewnątrz, na dobitke 
wśród socjalistów niemieckich, którzy naszych sto- 
sumków partyjnych zupełnie nie znają, w charakte- 
rze przedstawiciela nie partji, lecz rzekomego „łe: 
wego skrzydla“ — jest sprzeczne z zasadami orga- 
nizacyjnemi partji. i 

Dalej dr. B. Drobner nie odpowiada na drugi 
zarzuł, który mu uczyniliśmy, mianowicie, że opo- 
wiadał na owym wiecu o ciężkiej walce, jaką „lewe. 
skrzydło” musi staczać z j em kie 
rownictwem P. P, 8,*. Nie adpowiadzjąc na ten za- 
rzut, dr. B. Drobner tem samem że na 
wiecu berlińskim pozwolił sobie wystąpić przeciw- 
ko władzom partyjnym w Sposób i 687- 
czerczy. i 


aa A Ta WOS 
Rohoinicy popierajcie 
swoje pismo codzienne! ` 


4 „ROBOTNILK", ntedetela, 5 czerwca 1$21 r. 


Rada Spółki Akcyjnej r 
Bank Lu dowy w Warszawie, 


zawiadamia pp. zakcjonarjuszów, że na zasadzie $ 4-go Statutu Banku i na mocy uchwały Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia akcjonarjuszów z dn. 20 maja 1921 roku | 
pr", me +. ARoAGRY Spółki z Mkp. 10.000.000.— na 30.000.000.— czyli o | 


Mkp. 20.000.000.— M | 


Nr. 147 


5 Dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwą do poboru EJ, 2-ej emisji, 
emisji po cenie nominalnej, t. j. 1000 Mk. za jedną akcję. 


2) Cena emisyjna dla nowych akcjonarjuszów oznacza się na Mk. 1350.—, ż czego Mk. 1000 przeznacza się na kapitał ząkładowy, pozostałość zaś t, j. Mk. 
350.— na koszty emisji i kapitał zapasowy. / 


w stosunku jednej akcji 2-ej emisji na każdą akcję Lej 


3) Akcje 2-ej emisji po całkowitem ich wpłaceniu zrównane będą w prawach z akcjami 1-ej emisji z prawem do dywidendy od dnia 1-go lipca 1921 r. 
4) Termin wpłat na akcje 2-ej emisji upływa z dniem 31-ym sierpnia r. b. Zapisy, oraz wpłaty na akcje przyjmuje 


BANK LUDOWY w WARSZAWIE, Marszałkowska 99, róg Nowogrodzkiej. 


Prezes Rady: IGNACY DASZYNSKI. 


drogą emisji 20.000 sztuk akcji imiennych, lub na okaziciela, nominalnej wartości po Mk. 1000.— na warunkach następujących: |. | 
| 


UWAGA: Z ogólnej ilości 20.000 sztuk akcji 2-ej emisji, dotychczasowi akcjonarjusze, korzystająć z przysługującego im prawa ka sagi zakupił 
10.000 sztuk akcji na ogólną sumę Mk. 10.000.000.— \ 
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„SIEDZIBA NARODOWA* W PALESTYNIE. 

` Sprawa pogromu w Jaffie powoli wyjaśnia 

się, Okazuje się, że istotnie komuniści żydow- 

Scy (komunistyczni poalej-syoniści) mimowwli 

przyczynili się do wywołania pogromu. Wbrew 

bowiem zakazowi policji, pochód ich skiero- 

_ wał się w dzielnicę arabską miasta. Arabo- 
* wie odpowiedzieli na to — pogromem, 

Obecnie ludność arabska w 'bolszewizmie 
szuka pretekstu, aby domagać się zmiany po- 
lityki angielskiej w stosunku do Żydów i za- 
niechania planu „państwa żydowskiego” w Pa- 
lestynie. Arabów w Palestynie jest dziś pię- 
ciękrótnie więcej niż Żydów. 

„Wysok; komisarz“ angielski sjonista Her- 
bert Samuel wydał rozporządzenie wstrzymu- 
jące tytnczasowo imigrację żydowską. Organ- 
- macje ajonistyczne protestują zka zcy temu 
pozporządzeniiu 


Niewesoło 
rodowej” żydowekiej w w 
Kronika Sijida 


ji odgrywającej rolę komi- 
« Wojenizej której zadaniem byłoby prze- 
prowadzenie dochodzenia w razie naruszenia 
granicy i ustalenie sposobu wynagrodzenia 
strat poniesionych przez obywateli pasa gra- 
niemego, Rządy białoruski, rosyjski i ukraiń- 
ski ugodziły sg na stanówiska Rządu polskie- 
ga 
Po konferencjł, odbytej m Mińsku dn. 1 b. 
m., podpisany został przez pełnomocników 
„polskich p.p. Romane Kmolla i płk, J. Klima 


układ z delegacją rządów sowiedkich republik. 
Na mocy. tego układu powołame zostały miesza- 
ne komisje j : 1) Połock — Wilejka, 
2) Mińsk — Nieświeńż, 8) Olewsk — Łochowe 
4) Zwiahel — Krzemieniec, 6) Płoskirów — 
Czortików: 


* Komisje te rozpoczną swą pracę 20 b. m. 
Będą one przyjmować zażalenia zarówno osób 
prywatnych, jak i instytucji ; w drodze poro- 
zumiemia będą dążyły do załatwienia zatargów 
oraz zapobieżenia im w przyszłości. 

Komisje graniczne działać będą aż do o 
paee wytknięcia granicy polsko-rosyj- 

le 


w 
w 


Biuro gioios M. 8. Z. komumikuje: W 
odpowiedzi na noty M. S. Z. komisarz ludowy 
do spraw zagranicznych przesłał następującą 


depeszę: 
28 maja 


Książę Sapieha, minister apraw 
zagranicznych, , 


Warszawa, 

Na skutek etarannych dochodzeń, wanane 
tych w ba gap ilor powtarza. 
nych zarzut anych w Pańskich depe- 
szach, a odnoszących się do uzełkomej działal- 
z zasadami traktatu ryskiego, jestem dziś w 
możności oświadczyć Panu, iż z óałą pewno- 
ścią zostało ustalone, że wymieniony Iwtew 
brał udzial w onganizacjach bojowych, skiero- 


usunięty ze swego stanowiska za pewne prze- 
stępstwa i od tej chwili nie znajduje się w tad- 
nych stosunkach pośrednich kub 


tub  bezpośred- 
nich z naszym mądem. 


Obecnie nie został utworzony żaden nowy | 


oddział wojskowy w części 


zumienia i nie odpowiada rzeczywistości. Re- 
zultat dochodzeń, wszczętych w sprawie in- 
nych zarzutówy Śkienowanych przeciwko Repu- 
blice Rosyjskiej zostanie zakomumikowany Pa- 
mu niezwłocznie, 

Rząd rosyjski ma bezwzględny i szczery 
zamiar zachowania ściśle + wiernie zasad trak- 
tatu, zgodnie z literą į duchem, oraz ścisłego 
wykonania wszelkich zobowiązań z niego wy- 
pirat względem Polski. 

jaśnie w celu rozwoju w tym duchu 
BR stoamków pomiędzy dwoma taro- 


'watelami mniejszości narodowej: a Niemeami, Ro- 
sjanami ż Żydami. Względem zamieszkujących Łe- 
twę obywateli Rzeczypospolitej Polskiej rząd łotew. 
ski usiłuje zawsze stosować prawa „de la nation 
la plus favorisée“, 

Nie licząc szkół prywatnych i innych askładów 


ciela pełnomocnego do Warszawy, gdzia, ufa- 
my głęboko, jego działalność przyczyni się do 
ustalenia węzłów przyjaźni i dobrego sąsiedz- 
twa, szczęśliwie nawiązanych pomiędzy Pol- 


(Rosji, Litwy, Niemdee, Ukrainy i td) — 7400. 
Podług ogólnego prawa, obywatele Łotwy naroda- 
wości polskiej są eównouprawnient s innymi aby- 


1 mm (i edi 


- Upal, żar, spiekota. Kapryśne i rozswa- 
wolone alońce leje z góry potoki ognia, a głu- 
pia w zarozumiałości swej ziemia, uroiwszy 
sobie, że jest co najmniej pieczenią Dbaranią 
D deal zyka da A ANA OAA 
_ się na osi, jak na rożnie, i siebie a wraz z nią 
także nas ludzi w jakieś żywe, chodzące i po- 
ruszające stę skwarki przeistaczać. 

Człowiek czuje stopniowy zanik wszelkiej 
energji, staje się niezdolnym do czynu, nie- 
zdolnym do myślenia ; „najgorętszym“ jego ży- 
częniem-jest „w szarej godzinie z kilką przy- 
jaciół siadłszy* na biegunie pólnocnym gwi 
i na waystkio pozostałe szerokości geogra 


I w taki to niebezpieczny dla mózgów Pù 
 mysłów czas nie wiem komu strzeliło do gło- 
 'wy zawołać, że mamy przesilenie ministerjal- 
ne, przesilenie, które nawet w zimowe miesią- 
-c8 podnosi u nas temperaturę, rozognia, tem- 
- peramenty i do stanu wrzenia doprowadza ko- 

gh ciol sejmowy 

"Na szczęście, znaleźli stę jeszcze ludzie, 
s słońce nie zadasz bs żona wo- 


— > rtg się, ludzie, na Bogat Toć 
ak tam tuzin foteli nie obsadzonych to jeszcze 
Ki żadne przesileniet ' 


|, Ogół dał się przekonać i przesilenie prze- 
(stało być przesik 


Pan Witos zaszedł do Urzędu Pośredni- 


iwa Pracy na 
wybrał kilku piens, arahat ae 


porozdawane. 
-Tylko z teką spraw zagranicznych niespo- 


Nie dlatego, by rabrakło kandy- 


z mu A 
podobnego. Kandydatów jest bez 


ii w A W 
tacy, którzy już raz sprawy zagraniczne gma- 
twal. Wybór 

że wszyscy kandydaci, a imię ich — legion, ur 
ważają się za jedynie powołanych i jedynie 
odpowiednich. A ponieważ z dotychczasowe” 
go doświadczenia wiadomo; że każdy jedynie 
powołany i jedynie odpowiedni kandydat w 
końcu okazał się wysoce niepowołanym i bar- 
dzo 


powołanemu 
kandydatowi, który może w końcu okazać się 
rzeczywiście dobrym kierownikiem naszych za- 


granicznych spraw. 


Nasze ministerja albo — jak powiadają ol, 
którzy nie wiedzą, czy należy mówić . „mini- 
sterja“ czy „ministerstwa“; wyręczając się 
rdzennie polskim wyrazem — resorty, prawie 
lod pierwszej chwili powstania państwa. 
go wogóle nie miały szczęścia do kierowników. 
Dyletantyzm, krótkowzroczność, bezprogramo- 
wość, brak linji wytycznej + ten nasz stary, 

nasz swojski „jakośtobędzizm* (wybaczcie mi 
pa nowotwór językowy) cechowały tych mmiej 
lub więcej niezdolnych ludzi, którzy sztuki go- 
lenia uczyli się na polskiej brodzie. Z małe- 
mi wyjątkami byli to naogół — jakby powie- 


dział Brentano — dobrzy ludzie, ale kiepskimi |. 


muzykantami byli wszyscy, oczywiście, 4 wy” 
jątkiem p. Paderewskiego, który, dosłownie 
rzecz biorąc, był dobrym muzykantem. 

Aie specjalny już pech prześladował nasze 
ministerium spraw. zagranicznych. 

Ogólne niezadowolenie z tego resortu zna- 
tanto w ubiegłym tygodniu swój wyraz w prze- 
wybornej (uwaga. tow. zecemal mie składaicia 


trudny jest z tej jedynie racji, | drycie. 


przez pomyłkę „przed mowie tak 
klae oai: SE ©. ariy 

Jedna rzecz, co do której nie zgadzam się 

s p. Śwśdą, to eprawa poselstwa I klasy w Ma- | P. 


i E Hiszpania Bjorg naa bardzo doie miis 
ki. yo pet A, TURR w 
kultury — związek dusz Torkwe- 
mada — lokozniki "4 AESi Ai — 
„Hiszpańska. mucha“, pozatem  donkiszoterja 
i odwiedzająca nas od czasu do czasu hiszpan- 
ka — i na tem koniec. A. 
Ale jest inny wzgląd, wymagający w Ma. 
drycie poselstwa I klasy. 


Cyrk. Raman WE Toreadorzy, ma- i i RA ; 
hii | i ni dit i Kombostan (komisarz bosonogich tańców). 
AAE ea wadzono d 


i 
I 
| 
+ 


a. 
a 
.. 


w szkołach, utrzymywanych kosztem rządu lub fn- 


Nr. 147 


Polskie. Towarzystwo 
dia 
Bandin, Przemy. hu i Transporty 


krolci miejscowych władz nie harmonizują 3 sarzą- 
dzemiami i zamiarami rządu centralnego. Naprzy- 
blad: lotewskie ministerjum oświsty nie wydało 
rozporządzenia, któreby zabnoniło wywieszania w 
potskich szkołach portretów polskich pósaray lub 
uczonych; jeżełł podobne zajście miało miejsce w 
pewnej polskiej szkołę w Letgalji, to byłoby wska. 
zane lepiej wstrzymać się od wyciągania z danego 
wypadku daleko sięgających wniosków, 

Stosunki pomiędzy Polakami i aniejsoowemi 
władzami Letgalji utrudnia w wysokim stopniu ta 
akołiczność, że działalność niektórych polskich grup 

. Letgatji pozostawia wrażenie, jak gdyby one aie 
mogły pogodzić się z faktem przynależności Letga- 
lji do Łotwy j że ueiłują one stworzyć takie wamm- 
ki, któreby ułatwiły oddzielenie Letgalji od Łotwy 
i pryłącenie tej prowincji do Polski. Wobse ta- 
kich okoliczności zrozumiałe jest żądanie totewskie- 


| 
| 


| ae i przyjazne zbliżenie pomiędzy 


j ROBOTNIK”, siedziela, 5 czerwca 1921 r. 


„DOSTAW A” 


go rewidenta szkalnęgo w pewnej szkołe polskiej, 
by geogratję wyldadano podług mapy, na której 
Letgalja byłaby oznaczona kolorem jednakowym z 
Łotwą, a nie a Polską 

Zamieszczając artykuły o „represajch na Eo- 
twie”, niektóre polskie dzienniki wyrażają ubole- 
wanja g powodu odstąpienia Dynaburga $ powiatu 
„iłłuksztańskiego* „miewdzięcznym*  Łotyszom i, 
nazywając dotychczasową polską politykę względem 
Łotwy _ „dziecinno - politycznym sltruiamem”, 
wszczepiałą społeczeństwu polskiemu myśl zajęcia 
nowego stanowiska w stosunku do Łotwy Legacja 
łotewska w Polso ż ubolewaniem stwierdza, że 
rozszerzanie w prasie podobnych myśl ale moża 
przyczynić się do rozwiązania wyżej wspomnianego 
wrażenia w Letgalji, śle jedynie utrudnia natural- 
Polską 2 Łotwą. 

(P. A T). 


Walka o Górny Sląsk. 


POSIEDZENIE RADY NAJWYŻSZEJ. 
Paryż, 4 czerwca. 
(P. A. T.). „L'Oeuvre" dowiaduje się, że 
poanie Rady Najwyższej mogloby się od- 
w najlepszych warunkach między 10 a 14 
częrwca. Dodaje przytem, że rokowania pouf- 
ue prowadzone w 


W ie mają, być mo- 
że, związek z jinon ster francuskich, 


STANOWISKO ANGLJI. 
Paryż, 4 czerwca. 
; (P. A, T.). (Havas). „Petit Journal“ 
przypuszcza. że odpowiedź rządu angielskiego 
tą ostatnią motę francuską w sprawie posie- 
ia Rady Najwyższej nadejdzie dziś jeszcze. 
Nię przesądzając jej treści, dziennik stwierdza, 
Że wszelkie informacje pochodzące z Londynu 
streścić można w 
W Aaglji prowadzona jest ożywiona kampanja 


szego mzszerzenia programu prac Rady Naj- 
wyższej, który obejmie między innemi sprawę 
wschodnią, 

' STUART NA G. ŚLĄSKU. 


(E. E.). W angielskich sterach miarodaj. 
Rych oświadczono, że sir Harold Stuart szet an- 
glelskiej misji wojskowej na Śląsku. wyjechał 
1b m. z Londynu i przybędzie do Opola 4 b. 
m. rano. Stuart powróci do Londynu mątych- 
Miast, gdy będzie on w stanie przedłożyć spra- 
*wozdanie o sytuacji. Od sprawozdania tego za. 
leży decyzja rządu angielskiego co do okre- 
lenia daty posiedzenia Rady najwyższej. 

POSIEDZENIE RADY AMBASADORÓW. 
Paryż, 4 czerwca. 

(E. E.). Na posiedzeniu konferencji am- 
Dasadorów” Przyjęto do wiadomości szereg o- 
statnich raportów komisji międzysojuszniczej 
na G. Śląsku — dotyczących m. innemi roz 
Mmieszczenia oddziałów wojsk sprzymierzonych 
wedlug ostatnio opracowanego planu dysloka- 
A wał przeprowadzenie rozpoczęła się 


= Pada ambasadorów zajmowała się również 
ą zwrotu Polsce broni ; amunicji nale- 
żących do Niemiec, a ehajdujących się obecnie 
na terytorjum wolnego miasta Gdańska. Spra- 
wę tę przekazano Lidze narodów. Ę 


MEMORJAŁY POLSKIE DO RADY AMBA- 
SADORÓW. 

Paryż, 4 czerwca. 
polskie wręczyło imie- 
ambasadorów memorja? da. 
łowany dnia 1 ezerwca. Memorja? podaje 
seczegőlowo opis wykonania rozporządzenia o 

knięciu granicy między Polską a Q. Ślą- 
Memorjał przytacza wszystkie fakty 
odnoszące się do tej sprawy. ; 

Ddrugi memorja? datowany dnia 2 czerw 


Opisuję szczegółowo wszystkie okrucieństwa, 
jakich dopuszczały się oddziały niemieckie w 
stosunku do powstańców na G. Śląsku. Do 
memorjału dołączone są liczne dokumenty foto» 
graficzne z wyszczególnieniem nazwisk ofiar 
akhucieństw niemieckich. 


'_. ULMMATUM KOMISJI MIĘDZYSOJU- 
SZNICZEJ. 
Bytom. 4 czerwca, 
Komisja międzysojusznicza wy- 


(E. E.). fPoselstw, 
tiem rządu Radzie b 


„B'E.). 
WA do Niemców ultimatum, żądające 


« 
stalowczo natychmiastowego zaprzestania ata- 


Ków za powstańców polskich. 


WOJSKA ANGIELSKIE NA G. ŚLĄSKU. 
Londyn, 4 czerwca. 
(Œ. E). W odpowiedzi na interpelację 
rząd oświadczył, iż liczebność oddziałów an- 
gielskich na G. Śląsku jest obecnie wystarcza- 
jąca dla podtrzymania autorytetu komisji mię- 
dzysojuszniczej.: 
ANGLICY NA G, ŚLĄSKU. 
Gdańsk, 4 czerwca. 
(P. A. T.). „Danziger Neueste Nachr'ch- 
ten“ donoszą z Wrocławia: według wiarogod- 
nych informacji Anglicy chcieli ogłosić stan 
wojenny na całym G. Śląsku. [Wobec sprze- 
ciwu generała Le Ronda postanowiono, że ta- 
kie zarządzenia wojskowe mogą być wydawa- 
ne tylko przez kom'sję międzysojuszniezą oraz 
francuskie naczelne dowództwo ne G. Śląsku, 
albo za ich zgodą. 


KOMUNIKAT SZTABU WOJSK POWSTAŃ- 
CZYCH. — 
Bytom, 4 czerwca. 


(E. E.). Kwatera główna. Komunikat z 


wadzenia do walki ciężkiej artylerji oraz licz- | 


nych środków technicznych Niemcy zdołali je- 
dynie przejściowo obsadzić Sławęcice i Zale- 
sie. Energicznym natychmiastowym kontrata- 
kiem odzyskano Dolną, Olszowę i Sławęcice. 
Równocześnie odparto atak na, Januszkowice, 
Bokicz i Łękawy. Na innych punktach frontu 
oprócz utarczek patroli sytuacja bez zmiany. 
Podpisano Lubieniec, szef sztabu. 
ZAJĘCIE DWORCA W KATOWICACH. 

| Bytom, 4 czerwca. 
(P. A T.), Dziś o godz. 6 


złożył ze swej strony oświadczenie dyrekcji kato- 
wiekiej. | 


Konferencja w Brueeli 


„OSTATNIE POSIEDZENIE. z 
Bruksela, 4 czerwca. 


(E. E.). W piątek odbyło się ostatnie po 
siedzenie konterencji polsko - litewskiej. Ob- 


rady konferencji zostały zawieszone aż do se” 


sji Ligi Narodów, na której Hymans przedło- |- 


żyć ma dotychczasowe wyniki rokowań, jak 
również żądanie delegacji polskej dopuszcze- 
nia do obrad przedstawicieli Wileńszczyzny. 
Jako uzupełnienie do swojej zasadniczej 
odpowiedzi, złoży Litwini dwa projekty e 
wentualnego przyszłego układu. Projekty te, 
(leo wręcz Sprzeczne z projektem Hymansa, 
stworzyły sytuację naprężoną, która zagroziła 
zupełnem unicestwieniem pozytywnych rezul- 
tatów rokowań. Nadały one odpowiedzi litew- 
skiej na projeka Hymansa charakter wręcz ne- 
gatywny i sprzeczny z podstawowemi zasada- 
mi tego projektu. 
KOMUNIKAT DELEGACJI LITEWSKIEJ. 
Paryż, 4 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas). Delegacja litewska 
komunikuje: Nota gtwierdzajaca jakoby dele- 
gacje itęwska i polska przyjęły za podstawę 


rokowań projekt Hymamsa oraz jakoby dele” 
gacja litewska zaproponowała przyjęcie do 


e 


Warszawa, WIERZBOWA 8, Telefony 33-54, 172-25, 243-40, 


179-07 i 178-70. 


Podaje do laskawej wiadomości Szanownej Klijenteji, że na 
ćzas miesięcy letnich t. j. 
1-go WRZEŚNIA Centralne Biuro, oraz składy będą czynne 


od dnia 1-go CZERWCA do dnia 


od 9-ej RANO do 4-ej POP. bez przerwy. 


tych rokowań przedstawicieli ziemi wileńskiej ` 


zajętej przez gen. Żeligowskiego nie odpowia- 
da prawdz'e. W rzeczywistości delegacja li- 
tewska zgadza się kontynuować rokowania na 
podstawie projektu Hymansą, natomiast dele- 
gacja polska postawiła za warunek prowadze” 
nia dalszych rokowań przyjęcie przedstawicieli 
ziemi Wileńskiej, zajętej przez Żeligow- 
skiego w tym samym charakterze co 2 główne 
strony obradujące. Warunek ten był odrzuco- 
ny przez delegację litewską, jako sprzeciwia- 
jący się całkowicie warunkom ustalonym w de- 
cyzji Rady ligi narodów, dotyczącej konferen- 
cji brukselskiej. Ze względu na' sytuacię wy- 
tworzoną, rokowanią dotyczące części zasadni- 
czej zostały zawieszone. Obawiają się, że kon- 
ferencja w Brukseli zostanie zerwana, 


Siak w gogli 


Londyn, 4 czerwoa. 
(Œ. E). Komitet wykonawczy Związku 
górmików odrzucił propozycje rządu dążą: 
do bikkwidacji strajku górmiczego. a 
*  Lendyn, 4 czerwca, 
(E „E.). Na tle zatargu ekonomicznego 
robotnicy przędzalni i tkalni w. Lancashire, 
Chester, Yorkshire i Derbyshire ogłosili 
strajk od południa dnia 6 czerwca, Strajk ob- 


+ iął 600.000 robotników, 


WL artededniu owej wojny? 


Gdańsk, 4 czerwca. 

- (P. A. T:). Z Londynu donoszą: „Daily Te- 
legraph'" pisze: Wielka Brytanja znajduje się 
w przededniu nowej wojny na Bliskim Wscho- 
dzie. Flota angielska koncentruje się koło wy- 
spy Malty. Oczekuje podjęcia militarnych ope- 
racji, celem poparcia Greków w walce z na- 
cjonalistami tureckimi w Azji Mniejszej, 
„Daily Express“ wyraża zdanie, że angielskie 


oficjalne biura prasowe usiłują pozyskać opi-- 


‘njẹ publiczną na rzecz nowej wojny, 


Inqlia a prawa wschodnia 


* Paryż, 4 czerwca. 
(P. A. T.). (Havas), Sprawozdawca „Pe 
tit Parisien“ w Londynie donosi, że gabinet 
angielski zwraca calą uwagę na zagadnienie 
Konstantynopola ; cieśnin, nie tracąc jednak- 


| że Ł oczu kwestji górnośląskiej. Angielskich 
"| mężów stanu niepokoj wrogie. stanowisko TzĄ- 
du tureckiego. F i 


raw m Da as mm 


Wiadomosci teleqraficze. 


— W procesię lipskim skazany został żołnierz 
Neuman na 6 miesięcy więzienia za udowodniona w 
12 wypadkach złe traktowanie jeńców. 

— Konieczność wykonania zobowiązań, przy- 
jętych na skutek ultimatum państw  sprzymierzo- 
nych, grozi przesileniem w parlamencie uiemiec- 
kim. 


— Ang. Izba Gmin 109 głosami przeciwko 69 
a, iż-nie uałeży wprowadzać w życie kon* 

wencji o 8-godzinnym dniu. pracy, opracowanej 
przez międzynarodowe biuro ochrony pracy, ` 

— Rząd Stanów Zjednoczonych zamierza za- 
trzymać statki niemieckie, zajęte w początkach 
ny w portach amerykańskich. Ogólna poj 
tych okrętów wynosi 800.000 ton, 


Tow. Aleksander Szadkowski. 


Dnia 2 czerwca r. b. zmarł pracownik 
Głównych Warsztatów Mechanicznych War- 
szawa - Praga, tow. Aleksander Szadkowski, 
w 30 roku życia, członek (P. P, S, dzielnicy No- 
wgo Bródna i Pelcowizziy, 

EE aja rzy, br zyć 
nych, ale wytrwałych towarzyszy, dążących do 


wyzwolnią proletarjatu w myśl ideałów PIPS, 


Pomimo nadszarpniętgo zdrowia od ran, 


cznej. 
ko nezystkich towarzyszy: Cześć Twej pa- 
mięci 
Towarzysze z dzielnicy Nowe Bródno, 


Ruch robolniczy. 
1 dnia nart. | 


Odezyt tow. Posnera, Dziś, w niedzielę, d, 
5 czerwóa © godz. 11 rano w sali teatralnej w 
„Promenadzie"* odbędzie się odczyt tow. S. 


.Posnera na temat o „Współczesnych stosun- 
kach nobotniczych we Francji". 


Odezy tow. Paczka, Odczyt na temat: 
„Sprawa Śląska a proletariat polski", wygłosi 
poseł tow Paczek w sali Związkowej dozom 
ców domowych, Leszno 48, w datu dzisiejszym 
0. godz. 2 po poł. 

Bilety w cenio mk, 25 są do nabycia w 
kasie związkowej, Kasa czynna ad godz. 8 r. 


w zupełności przypomima 
'| bawełny w Południowych 


aa O O Z Z) ROZA p OE, PAZ O z ry 
Ą 


stencji adwokata dr, Adera z Morawskiej Ostrawy. 
Po przesłuchaniu przedstawicieli strom, sędzią” 


Z poważaniem Dyrekcja. 


Beas 
Wydział Kult-0św. OKR, PPS, adbędzie posie. 
dyenie jutro o godz, 5 pp. Sprawy b, ważne, Wary- 
soy członicowie proszeni są o punktualne przybycie,” 
Dzielnica Praska, Jutro o godz. 7 wiecz, w 1. 
kału własnym odbędzie się posiedzenia komitetu 
dzielnicowego. Sprawy b. ważne, 
Dzielnica Powiśle, Jutro o godz, 7 miecz. w. bm, 
kalu wlasnym, Solec 68, odbędzie słę posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego, 
Dzielnica Powązki, Jutro o godz. 7 wisor, w 
lokalu dzielnicy , Okopowa 80 m. 16, odbędzia się 


We wtorek odbędzie sią 
dzielnicy Powązki. 

W SPRAWIE ZAJŚĆ W ZAGŁĘBIU, 
Ogólna zebraniu robotników warwtatów kole- 
jowych na Bródnie oraz ogólne zebranie członków. 
dzielnicy P. P. S. Nowe Bródno, przyjęły rezolu- 
cię, w sprawie ostatnich zajść w Zazlębiu, którz 
brami jak następuje: R 
Od chwit wybuchu powstoria na Górnym Ślą- 
sku, komuniśni ,ddący na pasku t pod ko. 
merndą Moskwy, prowadzącej konszachty z nie 
mieckim imperjalizmem, usiłowali odwrócić uwa- 
ge klasy robotniczej od walki roobtnika Górmoślą- 
skiego, W tym celr pod maską walki z podatkiem 
dochodowym, również zwołali wiec, który zakończy? 
się rozlewem niewinnej krwi nobotniozej, 
Piętnując warcholską i prowokacyjną robotę” 
komunistów polskich, proteshriemy przeciwibo ta- 
chowaniu stę wzorującej się na siepaczach caqskich 
policji, która, idąc ua rękę prowokacji komunistycz= 
nej przelała krew robotniczą, by w ten sposób, u+“ 


à 


ogólne zebranie cząoniców 


kowego, 


krwawych zajść w Dąbrowie Górmiczej, pi 
Wrywamy ogó? polskiej lasy robotniezej; aby- 


czego. Dłuższe toleraowanie komumistów w ruchu 
robotniczym doprowadzić może tylko do osłabienia 
tego ostatniogo i wzmosnienia reakcit, 

PROCES © WYWIEZIONY MAJĄTEK „ROBOTNI- 
KA ŚLĄSKIEGO", "A 
IW poniedziałek, 30 


cesujących i ticznie ugromadzonej publiczności ro- - 
botniczej, rozprawa w sprawie gwałtownego zabra- 


tow. Piotr Kornuta w asystenoji doradcy prawnego, 
adwokata dr. Luchsa we Frysztacie, zaś oskarżony- 
mi byt Ludwik Lina t Ferdynand Gostza w asy 


odroczy! rozprawą dla przestuchemią obustronnych 
świadków, polecając jednocześnie sinonom ugod 
we załatwienie sprawy, ; 


Rich zawodowy 


Zawiadomienie, Komisja gospodarcza po- 
sesji Leszno ur. 63 podaje do wiadomości, iż 
zawiadomienie we wczorajszym  „Robotniku* 
podane przez zarząd „Ogniska Robotniczego”, 
nie odpowiada rzeczywistości, gdyż żaden 
(Związek nie zwracał się do komisji o urządzer . 
nię wiecu na terytorium posesji. 7 , 

Przewodniczący komisję Gawroński. 7 
Horrendsjne stosunki w J, D, O, = 

IW tutejszym biurze organizacji śskiej, 
znanej pod popularną nazwą J. D. C., stosunek dy. 
rekcji do pracowników nigdy nie był poprawny, 
w biurze J, D. C, 
stosunki na plantacjach 
Stanach, oczywiście w 
czasach, kiedy niewolnicówo ma dobre kwitło. Dy- 
rekoja J. D. Ć. w tem sposób mści się ma praóów. 


m 


Lecz to, oà obecnie dzieje się 


lepszej sprawy, uprawiają haniebny proceder do- 
mosicielski, 

"Ze Związku rob. drzewnych. W Nr, 144 „Robot 
nika” było zamieszczone zawiadomienie o zebraniu. 
Związku drzewnego. Ustęp zaczynający się ed słów 
„Na zebraniu“ zosta? przez podającego źle erozu- 
miany i niewłaściwie zredagowany. Ustęp powyż- 
szy powinien brzmieć: „Na zebraniu wygłoszone bę- 
dzie sprawozdanie ze Zjazdu w Krakowie w spra- 


wie połączenia się związków krakowskiego i wa: 


szawskiego*. Eý, : 
Połączenie to, jak wiadomo, nie doszło do skui. 


Btow. pracowników handlowych. Komitet Sek- 
cji ekspedycyjno - transportowej przy Stowarzysze-. 
niu pracowników handlowych (Zielna 25) zawiada- 


mis, iż w poniedziałek, 6 b. m. o godz. 8 wiga. 


odbędzie się konferencja delegatów firm ekspedy-. 
cyfno - transportowych w sprawie unormowania goe. 
dzin pracy. Koledzy - delegaci proszeni są o ezna 
i punktualne przybycie. l 


Wycieczka Zwiążku 13W. pracowników Kr. 


więckieh. Związek zawodowy pracowników è pra- 
cownie krawieckich podaje do wiadomości swych 


członków, iż urzędza wycieczkę dnia 12 czenwoa a $ F 
b. do'Pilawy. Wyjazd o geds. 8 rano ze stacji kolej; 


ki Grójeckiej, powrót o goda. 9 wiecz. i 


e Be 


posiedzenie komitetu dzielnicowego, Sprawy ważne, 


wody torach sb zer 
Domagamy- siè: od rządu ukarania: „winnycli> 


komuniści pozostali poza szeregami ruchu robotmi“ . 


po USA 


"z, Za 


dż 


| 7 
t 


AREIRES ERA EE EER, CE wc A AA O O S POW M AA 


- R. P. P. B. (Al. Jerozolimskie 56) odbędzie się, u- 


cieto robotmików domagają się energicznie przyję- 
-ele ich żądań orar protestują przeciwko wszelkim 


' Baroże w okresie dzikośc, i barbarzyństwa”, 


, torów z du. 18 grudnia 1920 r. 50 mk. 


- maszyniów kolei ze 100 rycinami w tekście ; 6 


| szczycony odwiedzimami wielkiego męża, a miafo- 
_ deawyjnej, posła Rajcy. 


M 


A wma. dla tych, Których z obowiązku ma bronić. 


s st Rajoy jego mowę. 
| poselska: , 


ROBOTNIK" nredztola, 6 wmerwoa 19% r. 


- Be Związku prae, miejskich w Polsce (AL Ję. 
rozołimakie 50) Dziś, t. j w niedzielę, bep 
o goda 3 po poł. w łokalu O. K. R. odbędzie się o 
gine zebranie wszystkich wożnych szkół i ochron. 

Baczność kapelnsznicy! Dziś o godz, 10 rano, 
w lokalu Związku rzy ul, Leszno 58, odbędzie się 
ogólne kwarlalne zebranie, Stawsie się licznie. 


„Ruch kultiralno-aówiatowy. 


Z. P. M. 5. Dziś o goda 8 wies. w sali O. K 


raqdzona staraniom 3. P. M. S. wieczornica z czę- 
ścią koncertowa, w której współudział przyrzekli m. 
to. p. Wanda Hakowska (art, teatr. warsz. (dekl.), 
p. Dońslca (śpiew), p. Jan Reicher (skrzypce), p. 
Romans Grynbaumówna (akkomp.) $ robotniczy 
Klub mandolinistów „Mandolinata”. Po Koncercie 
zabawa s tańcami ł pocztą francuską, Bilety w ce- 
nie 50 mk. dla członków i 100 mk, dia gości — 
przy wajściu, 


Masówika dzielnicy Śródmieście, zapowiedziana 
na dziś, odbędzie się w przyszłą niedzielę. 


Zagranica. 


AMSTERDAM PRZECIWKO MOSKWIB. 
Na ostatniem posiedzeniu zarządu Między- 
nanodówiki zawodowej w Amsterdamie ychwa- 
tono jednomyślnie rezolucję, skienowaną prze- 
ciwko, Moskwie i jej próbom rozbicia ruchu 
zawodowego. Rezolucja stwierdza, że taktyka 
Moskwy wzmacnia reakcję, że zasada jedności 
jest niezbędną przesłanką akcji robotniczej i 
że organizacjom zawodowym nie wolno jedno. 
eześnie należeć do dwóch międzynarodówek. 
Każda organizacja zatem, która zgłosi swe 
przystąpienie do polityczno > zawodowej mię. 
dzynarodówki moskiewskiej, siebie 


Wszystkie organizacje, należące do mię 
dzynarodówki amsterdamskiej, wzywa się do 
zastosowania uchwały powyższej, 


. STRAJK W CZECHACH TRWA. 


Ned OO OZN bać 


miedzy przedstawiciełami strajkujących robotmików 
iPrzedstarwi- 


próbom lokautu ze strony przedsiębiorców, Koms- 
też strajkowy podwyższył zasiąki dla strajkujących 
robotników, (P. A, T.). 


WIAIDOMOŚCI KSTĘGARNI ~ ROBOTNICZEJ 
Nr. 14. 
WARSZAWA, WSPÓLNA 17./ 
Posiadamy na składzie: 


i Danowski G. „Jaskółka“. Powieść. 360 
a 


Krzyw!eki L „Ustróje społeczno - gospo- 


240 mik. 
Mleczko W. „Ochrona sublokatorów”. Pra- 
ktyczne zastosowanie ustawy o ochronie loka- 


Rybicki A. „Parowóz“. Podręcznik = 


tablicami. W oprawie 144 mk. 


- Sokołowski St. „Hodowla lasu", Wyd. II 
w "106 'rycinami. W oprawie 600 mk. 


_Ustąwa o ochronie lokatorów z dnia 


$ę> 1920 r. Z objaśnieniami d'ra SŁ D.. 
, Ekspedycja Księgarni iezej wsżrzy- 
mana przez czas dłuższy z powodu przepro- 


wadzki i spisywania inwentarzą NI swe 
osymaości przy ul. Fłery 1. 


Z prowincji. , 
«= Białystok, 
(Korespondencja własna), 
P. Rajca-—releruje. 
Niespodziewanie gród masz łoresowy został za. 


v 


więie przewodniczącego sejmowej komisji kommi- 


Wielkie było zainteresowanie wśród kolejo- 
wych. głodomorów, co też pan Rajca nowego pizy- 


się kilku kolejarzy (jak pisze ; Dziennik 
winy 26.V Nr, 148; ongan ideowo mbli- 


p. Rajey), ale i te garstka przerwała postó- 
"Pany poseł bowiem miał wygłosić tylko mowę 


oęzął o Górmym Śląsku, a skończy? na 
vuke właswej orykagj atakując 


do Eo pasa Sacz ai 
dęciąć pia Mów Z. Z, K, mapę po- 


działu na pasy drożyżniane, gdzie Białystok jest 
wskazany nietylko w pierwszym, lecz nadzwyczaj. 


nym pasie drożyśnianym razem 3 Warszawą, © ma 
geo doskkomete wiedzielt, : 

Nastepnie piorunował na Z. Z. K. że ten 
pmzystępił| do Oemtralnej Komisji Związków Zawo- 
dowych, że jest połityczmy; wobec tego zaraz m- 
proponował zorgamizowante związku apolityczne. 
go. bezpartyjnego, tylko pod egidą N, P, R. mie. 
skonsolidowanego z imuymż związkami, a tylko ze 
Nie dztwiego, że na wywody p, Rajcy koleja- 
rze odpowiadają tylko... śmieghem, 

Femator, 


m w Mo 


Głosy czytelników. 


W sprawie egzaminów, 


Szanowna Redakcja, 
(Poruszoma przez tow. Bszmaskiego sprawa eg- 
zaminów jest aktualną również na tak licznym wy- 
dziale prawnym naszego uniwersytetu, na którym 
się obecnie odbywają egzaminy i, zm. środkowe, a 
wiinótce się rozpoczną egzaminy końcowe, .wódla 
nowego planu studjórw. 
Sposób egzaminowamia, jest rówmie fafalny, 
jak przy egzaminach dojrzałości. Niektórzy prote- 
sorowie nietylko wylapują szczegóły 3-0 czy. 4-rzęd- 
ne, lecz, co gorsza, protesorowie wymagają od zda- 
jących mie obeznania z przedmiotem, le ślepego 
powtarzania swych wyldadów, czyli tak zwanego 
„wyłkucia”, Odmienne poglądy, odmienny sposób 
myślenia nie jest tolerowany, W kwestjach, w któ. 
rych zdamia profesorów są rozbieżne, zdający musi 
być przygotowanym do dania egzaminatorom róż- 
nych odpowiedzi, zależnych nie od jego zapatrywa- 
nia, lecz zgodnych z poglądami egzaminującego Soo) 
tesora. 
System teki niweczy oczywiście imdywidualnóś- 
ei, odbiera wszelką chęć do samodzielnej pracy i 
zmiisza studenta do miegodnej obludy, Przeciw 
takiej mątodzie powinna zaprotestować opinja pub- 
liczna, gdyż pociaga ona za sobą nieobliczalne szko- 
„dy dle kraju, potrzebującego tudzi myślących samo- 
dzielnie, Fidzi twórczych. 

Warszawa, 2 czerwca 1921 r. 
Student. 


=O niszezeniu drzew w ogrodzie. 
Szanowny Panie Redaktorze. = -` 
W dniu 29 maja odwiedzając jednego ze. swych 
przyjaciół w obozie saperów Kościuszkowskich, 
przechodziłem aleją, która ciągnie się od toru ko- 
lejowego wzdłuż calego ogrodu na terenie kościusz- 
kowskim, 
~“ Ogród ten jest strasznie zaniedbany, Zauważy- 
łem, jak spacerowicze, przeważnie dzieci, wchodzą 
ma drzewa, obłamiująo nietylko r dobte, palyti; ale 
nawet grube gałęzie. 
„ Wydaje mi się RSKI api AE 
wejściu żołnierz posterutkowy żądał odemnie legi- 
tymacji, a fwż przed oknami zamieszkałych tam ofi- 
erów zauważylem takie samo niszczenie drzew, 
Miarodajne czyaniki powinny zwrócić uwagę 
na stan ogrodu i dopilnować, 'aby nie o do- 
ibra publicznego 
i M, Tuszyński. 


emogef 


Najskuteczniej z w alcza 
wycieńczenie i blednicą. 
„Powagi lekarskie zalecają 


HEMOGEN Klawego 


dzieciom, dorosłym i starcóm: 
żądać wszędzie. 


"WYSTAWA 


,Prac Artystów Zydowskich 
Gmach Gminy Żydowskiej, 


WARSZAWA, GRZYBOWSKA 26-28, 


otwarta codziennie od godz. 10 rano do 
‚zmroku. 
Wstep mk, 50, dla uczącej się młodzie- 
4 0 ży mk. A 


Związek $pożywez. Robota, Stawarz. Spółdz. 


w Warszawie, Wolska 44, 
Telef. 77-50, 77-53, 82-97, 14-09 i 130-31. 


legi Zjazd w. Rob. Stow. $oółdz. 


odbędzie się w Warszawie 26 i 27 czerwca 
b. r. w szli Tow. Hygienicznego przy ul. Karowej. 
Zgodnie z § 25 Statutu Związku lista Stowa- 
rzyszeń Związkowych uprawnionych do udziału 
w Zjeździe z podaniem liczby delegatów przypa- 
dających na każde Stow. została pro w 
Nerze $-fym „Świata Pracy", 
Stowarzyszenia..które dotychczas nie wpłaci: 
ły do Związku udzlału, winny takowy wpłacić 
zgodnie z uchwałą Rady najpóźniej do dnia 15-go 
maja w stosunku 20 mk. od członka dla Stowa- 
rzyszeń byłej Kongresowkit i Obwodu Białostoc= 
kiego I 5 mk. od członka dla Stow. Małopolski. 


2 


SPROSTO W ANTE. 
Szanowny Panie Redaktorze. 
W numerach 120 i 188 „Robotnika“ ukazały się 
artykuły a naszem lotniotwie wojskowem, 
Nie dotykając weale zarzutów stawianych tot- 
nictwu wojskowemu, które, mam nadzieję, znajdzie 


obrońców bardziej powołanych niż my, pozwalamy 


sobie poruszyć jedynie sprawę wiadomości, doty. 


czących naszej fabryki pod finną: „E. Plage i T. 


Laskiewicz”" w Lublinie. 

z uwagi, że, wiadomości ta są zupełnie mylne, 

prosimy niniejszem najuprzejmiej o pomieszczenie 
ooiaRcjo tch sprostowania. 

1. Fabryka nasza nie wyrabfała nigdy gari- 
ków; jest to fabryka maszyn, której główną spocja!- 
nością była budowa kotłów parowych ił konstrukcji 
żelazmych. 

2. W celu budowania w tej fabryce samolotów 
dokonaliśmy w niej nie „najbardziej prymitywnych 
przeróbek”, lecz wybudowaliśmy na nowo i urucho- 5 
miliśmy już zupełnie osobny oddział lotniczy, 

3. Jedynymi właścicielami tej fabryki byti i są: 
inżynier Teofil Laśkiewicz i niżej podpisany inży- 
nier Kazimierz  Arkuszewski. Żadnfch innych w 
] działowców ani akcjonarjuszy fabryka nie ma. Tem 
samem. į podpułkownik Stachowski żadnego udzia- 
łu w fabryce nie posiada, 

4. Kontrakt na dostawę przez nas samolotów 
zawarty został nie przez Departament Żeglugi Po- 


iwietrznej, lecz przez Główny Urząd Zaopatrywania 


Armji i to po dokładnym zbadaniu wszelkich ofert 
konkurencyjnych. Kontrakt ten został zaaprobowa- 
ny przez Komite: Ekonomiczny Rady Ministrów i 
Najwyższą Izbę Kontroli Państwa, 

5. Na mocy tego kontraktu fabryka nasza ©trtys 
muje 45% w markach polskich, resztę zaś w walu- 
cie zagranicznej. Jest to zupełnie zrozumiałe 42), 
| gdyż przy teraźniejszym stanie naszego przemysłu 
zmuszeni jesteśmy na razie nietylko silniki, ale i 
większość surowych matenjałów sprowadzać z zagra- 
nicy, tak z Włoch, jak ż z krajów (2), gdzie najstal- 
szym środkiem płatności jest dolar. 

6. Pomimo nadzwyczajnych fmudności związa- 
nych a wprowadzeniem w kraju nowego przemysłu, 
wynikłych przeważnie z powodu wojny z bolszewi- 
`| zaa i agitacji bolszewickiej zagranicą (CD, pierw- 
sze samoloty są już na ukończeniu. W przeciągu 
bieżącego Gie: odbędą się próbne ich loty. 

Z poważaniem K. Arkuszewski, 


S M , 
zs Siei Ordynsoka), 


UFCYBZJĄCH spotkanie: KOCH I RISSBACHER, 

pozatym walczą: WILDMAN i KURYŁOÓW, STE- 

KER i KONCZEWSKI, SZNAJDER i KAWAN coraz 
KUBIAK i JACKSON. 


Początek koncertu ork. o 9, walk o 9 | pół. 
Życie gospodarcze, 
Notowania giełdy warszawskiej, 

Dolary 1070 — 1080 got. 1090 czeki. 
Franki franc, 92,75 — 92,25 czeki, 
Franki belgijskie 92.25 czeki. 

Fumty sterlingi 4275—4370—4350 czeki, 


Marki miejmieckie 1755 — M 380 — 17.50 — 
17.40 czeki. 


Kronika, 


Ciągnienie miljonówki, We wczorajszem 
ciągnieniu miljonówki wygrana padła na Nr. 
zez który sprzedamy został w 'Warsza* 


STAN POGODY, 
(wedlug damych Państw, Instytutu Meteorolog). 
` Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
| Warszawię 82.93, najniższa 20 07, 
Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi. 
siejszym: Pogodnie, ciepło, słabe wiatry wschodhiie, 


Sprzedaż chleba, Od wczoraj piekarnie pozo- 
stające pod kontrolą Wydziału Zaopatrywania, wy- 


piekają chleb według wagi metrycznej, a mianowi- 


cie w bochenikach: po pół wilo, jeden kilo i dwa ki- 
lo — okrągły łub podłużny. Cene chleba w sprze- 
daży ce'sliomej za 1 kilo, tj. za 2 1. 14 lut, wy- 
nosi mk 105, Mimo tej konkurencyjnej niskiej ce- 
ny chleb wypiekamy jest z najlepszego gatumku 
pszeniej mąki amerykańskiej, przyczem zarówno 
punkty sprzedaży, jak i nabywcy detaliczni mają 
prawo zwrotu chleba surowego, stęchtego, gorzkie- 
go lub eiemmego, za które to wady ponosi odpowie- 
dziamość piekarnia, Reklamacje ma pimkty sprze- 
daży i ra piekarnie zgłaszać należy ustnie (Rymar- 
ska 3. pokój 13) lub telefonicznie (Nr. 279-21), O- 
prócz puitów sprzedaży chleb otrzymywać mogą 
kooperatywy, instytucje, grupy odbiorców, sklepy 
it. d., które otrzymywać będą taka sema prowizję, 
Jak purikty Sprzedaży, Odbioncom hurtowym chleb 
des'<rczemy Łędzie codziennie w godzinach jaknaj- 
wcześniejszych, Każdy hurtowy odbiorca ma prawo 
wybare piekarni, z której chleb pragnie otrzymy- 
wać. 


(a) Renty iowalidskie, Ministerjum wojny WY- 


dało polecenie odmośnym. urzędom o wypłacie. tent 
inwalidzkich w ciągu b, m, za maj.i za czerwiec. 


(a). Opieka nad dziećmi,  Polsko-zmerykański 
Komitet pomocy dzieciom urządza kurs miesięczny 
dia lekarzy, pragnących poświęcić się w sprawach 
opieki nad dziećmi. Specjalnie uwzględnione będą 
kresy wschodnie, gdzie sprawa ta stała się wietca 
palącą Kursy: będą bezplatie i prowadzone przej 


We środę dn. B czerwca r. b, w sali O.K.R, 
P. P. S Al. Jerozolimska 56, o godz. 6-tej pop ol. 
odbędzie sią Walne Zebranie Delegatów Robo tni- 
czego Stowarzyszenia Spożywców m. Warszawy I 
okolic. 

Na porządku dziennym: 

1) Sprawozdanie Zarządu R. S. S. 

2) Podniesienie udziału. 

3) Sprawa połączenia się Stowarzyszeń. 

4) Wolne wnioski. 


POZ ZO GLAN OZ ZA ZOZ RODAK AA 
specjalnych kierowników, Dła kandydatów utworzo- 
ne zostaną stypendja w wysokości 15.000 unk.; ab- 
sołwergi mogą liczyć na odpowiednie stanowiska w 
organizacjach, popieranych przez ministerjum, 

(„Ogrody zabaw i Sportów”, W dniu 8b, m pal. 
pisano akt stworzenia spółki z ogr. por. pod nazwą 
„Ogrowy zew i sportów”, która podjęła postano- 
mienie zaspokojenia całokształtu potrzeb rozrywko- 
wo-ruchowych szerokich warstw młodzieży i Iud- 
ności Warszawy. W tym celu na terenach wydzier- 
| żawionych od miastaę a mianowicie ma Praskim 
brzegu Wisły, między mostem Kierbedzie a mo- 
stem kolejowym, gdzie dzie mieści się-b, Park A- 
leksandryjski i terenach. przylegających do. bago, 
powstaną w najbliższej przyszłości parki: koncerto. 
wy, sportowy i rozrywkowy, obliczone ma pomiesz. 
czenie 100.000 tłummt, 

Wzniesiono zostaną budowie: 1) hala honcer- 
towa, mogąca pomieścić siedem tysiecy “widzów, 
wraz z ogrodem zimowym, obszerną czytelnią, kai” 
wiarnią i restauracją, również - na 
obszernych tarasach budynku, 2) Budymek miesz 
czycy krytą pływalnię, z grzanym basenem 80 m. 
dlugości, ząpielnie natryskowe i lanie rzymskie, 
3) kryta hala sportowa dla widowisk, gry w piłkę 
nośną igrzyska bippfene, rozgrywanie zawodów 
atletycznych i t. di, oraz ubikacje przeznaczone dla 
różnorodnych klubów sportowych Warszawy, W 
części parku rozrywek powstaną budynki przezma- 
czome dla teatru dla dziedi, kinematogratów. hipa. 
dromu, sal tańca i jowialnych amerykańskich roz- 
rywek, jak kolejki górskie i t. d. 

Celem T-wa jest demie jaltmajszerszym  war- 
stwom ludności Warszawy za niską opłata godziwej 
rozrywiki treści intelektualnej (muzyka, teatr, ki- 
nematograf) i rozrywki ruchowej say iw 
prawianie wszelkich sportów). 


Biuro Zarządu T-wa mieści sł Og 21 Pa 


| nieńska 11 — informacji zasięgać można «w biurze 


T-wa do godz, 11 rano, a od godz, 5—7 pp. = 


à Moana a; boa hc Wisłą”, 
PEYDEZASZU: c. WIA walczą:  *-* | 5 


iire Polish Noizzticć Doina" Na A 
ku tym yiiejduje się 800 polskich emigrantów, wda- 
jących się do Stanów Zjednoczonych do przebywa- 
jących tam rodzin i krewnych, Na mócy przepisów 
nowego prawa o ograniczeniach dla emigrantów w 
Ameryce, konsulat amerykański admówi? udziele. 
nia wizy wszysiisim emigrantom, wekutek tego pe 
łożenie wyjeżdżających jest terytyczne. Władze pol- 
skie poczymiły starania o zrobienie w damym wy- 
padku wyjątku dla emigrantów, których nowe pra- 
wo zaskoczyło niespodziewanie. 

z Baltycke- Amerykańskiej linji. Baltycko-Ama- 
rykańska linja otrzymała depeszę od kapitana stat. 
ku „Poionja”, że statek tem wpłynął do kanału Ki- 
łońskiego. 

„ Wystawa prae artystów żydowskich W pogiek 
ubiegły c g. 4 pp. odbyło się otwarcie „wystawy, 
prac artystów żydowskich w gmachu gminy żydow. 
skiej przy ul, Grzybowskiej 26-28 przy udziaje 
przejstawdcieli prasy, instytucji społecznych i zapro. 
szonych gości. 

Wystawa ta obejmuje prace przeszło 80-cu ar. 
tystów i reprezentuje wszelkie kierumki antystycame, 
Otwarta jest codziennie od g. 10 r, do zmroku, 

„Dzień świąteczny”, (Począwszy od“ ostatniej 
niedzieli w Warszawie rozpoczęto wychodzić nowe 
pismo p. u. „Dzień świąteczny”, które ukazywać 
się będzie stala w każdą niedzielę i święto po pe. 
łudniu, przynosząc. najświeższe wiadomości- měli 
tycznie i ielegraficzne, Pod 


"ODCZYTY I ZEBRANIA. 


Zjazd Związku Polskich Stowarzyszeń Spoży w. 
ców, W dniach 12, 13 i 14 czerwca r. b, odbędzia 
się w Warszawie w gmachu Muzeum Przemysłu i 
Rołniebwa (Krakowskie Przedmieście 68), doroczny 
Zjazd delegatów stowarzyszeń *Związkow 


Muzeum Pedagogiczne, Jezuicka 4. "Komisja Ry- 
sunkowa przy Muzeum Podagogicznem zawiadamia 
swych członków o zebraniu ogólnem, które odbe- 
dzie się d. 6 b, m. 0 g. 8 i pół w Mizetm Poña- 
gogicznem, Jezuicka 4. 


WYPADKI 


Qtiary kapieli. Je zg nie cję py mate 
ayj b zdał polskieh Po praw. 

y za taa lowskiego, ma- 
trafił 1 na zat i użonął, Po Bo, lillamnasiu minutach 


= 


dobyto 'Kozłowzi; i 

„wyk Pn > wody, Zna Po 
prawej stronie Wisły w pobliżu y 
dął podezes kąpiel: Hen. 
ryk 'ewiez, owa pachniał 3 

wanie i po yto 
toza, deez jekorz ekara Pogolowia siwiancij NE S 
SiW mostu ks, iatowskiego od 
strony Pragi utonał podczas z li Stanisław Al- 
bert, maca Siaa MORE « 


o 
wody, leez pomimo natychmiastowej pomocy lekar. 
skiej tie zdożano go uratować. 


ne, nóg i usta małe, . 
— Ustalono. że Ignacy Kępka. uwań 

agronmomicznych szkoły E. Rontalera utopił się na 

łasze wiłanowskiej qatowania tonących ibe- 


E isr 


= których tstotnie wyratował, lesz sam pray- 
Błacił to życiem, 


Udaremnienie wielkiej kradzieży. Dozorca do. 
mu Nr. 10 przy ul, Chmielnej Józet Moskwiky 
| anggere około godz. 4 rano do korytarza piwmicz- 

zastał tem dwóch podejrzanych  mężczyzm, 
którzy oświadczyli, że przyszli się prz espać, Wów- 
czas przezorny dozorca pobiegł do mieszyamia, za- 
wiadomił żonę i brata, aby cza wali nad bramą. a 
sam pobiegi do komisarjatu, Policja dokonala re 
mji w całym domu od piwnic do strychów, lecz 
owych mie znałszła, W czasie tych poszu- 

kiwań stwierdzono, że pusty sklep po mydlarni był 
otwarty, i że tą drogą złodzieje wezszji, „i uciekli, 
Złodzieje ci przebili sklepienie w piwnicy., wycięli 
otwór w podłodze i tą drogą dostali się do maga- 
zynu bielzmy i gaianterji męskiej i damskiej S, 
IWidtła, przy ul, Bradkiej Nr. 27, Podkopywacze 
zdołali żuż opróżnić niemal całkowicie sklep, wy- 
rzycając przez otwór do piwnicy kogzułe, skarpetki, 
ea raer sztuki płótna. trykotaże. rękawiczki, kra- 
jwaty i t, p. wyroby, pozostawiając "w sklepie jedy- 
Nie puste pudelka, Cały ten łup, wartości przesz 
M0 god marek, był już prawie Por do wyniesie. 
na 


4 sklepu /odpowiędnio. 
katy dne | W piwmioy zmaleziono: 
świder, spodnie, tornister wojskowy i 
|= S 


Z sądów. 


© należenie do id 


wyma 
2 lomy, 
pasek. 


Obrońca wdw, Duracz żadał altwidowaniaji 
spraw na zasadzie amnestji 
na żądumie obrońcy co do umorzenia zc g par. 
129, która jest sprawą prasową, Rei co do 
z par. 128, to według wywodów prokuratora nie 
podpada ona pod amnestijo, która nie pati prze. 
stępstw politycznych, brońca dowodził, że gdy 
sprawa prasowa odpadą, w posiadaniu sądu nię po- 
zostaje żaden dowód i Sprawa winną być umorzona, 

Po godzinnej prawie naradzie. sąd wydał wy- 
rok, umarzający sprawę, 'wytoczomą ma zasadzie 
pam, 129, Co zaś do sprawy z par, 126, postemowio- 
do przeprowadzić śledztwo dodatkowe, ponieważ 
Byd nie zna programu „Bundu“. 


Teatr i Muzyka. 


Z KONSERWATORIUM, 


Popisy klasy wara prof. Dluskiega, Kiara 
próf, Młynarskiego, 


Wyznaję, że niezupełnie |adaję a łe s rej 


z celowości popisów operowych—na 
cortowej. 


Jeśli chodzi o wszystko to, ©6 stanowi elemen. 
ty muzyki dramatyczno - scenicznej, to s występu 


prROBUTNIAK*,niedzrela, 5 czerwca 1987 r. 


| O z 


o jego talentach w tym kierumku sądzić, Z tego, co 
słyszałem ostatnio, mogę ocenić szkołę śpiewu. ja- 
ką przebyli poszczególmi uczniowie lub uczenice, 
ich materiał glosowy — już w mniejszym stopaiu 
ich inteligencje intenpretacyjn= (właśnie dzięki te: 
mu. że śpiewają tylko operowe arje) — zle a zdol- 
mości poruszania się na scenie, o talencie drama. 
tycznym, o aparycji scenicznej, o umuzykolmieniu, 


0 zdolności przystosowywania się do wokalnego ze- 


spolu, do ruchu ma scenie — a tem, wszystkiem 
odśpiewanie paru arji operowych poucza mnie mr 
pełnie niedostatecznie: podstawa ło dla gądu Kry- 
tycznego. dla oceny wartości nauczyciela muzyki | 
operowej bardzo nikła, Naprz, prot, Dłnski posiadą 
dzis jeszcze tyle młodzieńczego temperamentu, że 
mógłby nim doskonale obdzielić swych e€lewów; 
wielu e mich przydałoby się doskonałe, ale cóż za 
wartość mamifestowania tego—nąa estradzie? Z po- 
pisem estralowym każda przesadą w ruchach, w 
mimice—jest wprost sprzeczna ji nie wywołuje wra. 
żenia dodatniego, 

Dlatego słuszną jest rzeczą popsy wychowane: | 


ków operowych, podobnie jak nezniów szkoły dre- | 
matycznęj, uskuteciać przeg wystawiemie choćby 


fragmentów oper, alọ z wszystkiem, 00 


drobnych 
do tego należy, Nie są to rzeczy niewykonalne, byle | 
„trochę dobrej moli 1 wysiłków, Przecież w tenże | 


samem Konserwatorjum istnieje „Szkoła drzamatycz,. 
ma", istnieje doskonale rozwijający się żywotny 
chór qNOK. Kazury (nie pogodzę się nigdy z nazwą | 


popis oporowy? 

I tak wianie dzieje się gdzieńndniej, Nie ine 
ne były początki krakowskiego „Towarzystwa ope- 
rowiego”, 


Popis tali, jek zeszłotygodniowy, mie nadźje | 


się, sądzę, do niczego wiecej, jak do oceny ze siro- 
my czysto wokalnej: głosów i metod nauczanie 
Pod tym względem Konserwatorjum Warszaw. 
skie zaopatrzone jest rzeczywiście dobrze, Wydaj | 
mi się, że obu g Pee p gay mieli. 
śmy 
Heintzemu należą się | 
strzażeń, uzmajia, Z przyjammością ipoGóoną słu. 
chaoz uświadamia sobie, że tutaj mie psuje, nie 
Jez Ż glosów, ale się je w sposób naturalny 
kultywuje, Nie jest to bynaj- 


RORY "ZAD, Z doniosłości tej zalety najlepiej 
zdamy sobie sprawę, jeśli tych /młodziutkich, po- 


estradowego adepta tej sztuki śrudmo cośkolwiek | ezątkujących Śpiewaków potowe 2: oppaan 


Kino „PALACE! 


f 


Chmielna 9. Tel. 51-14. Poz © weńiy, 6. 
ost. seans 9.45. Il. muz. 


Wielkie Kino 


Wenus Ww M 


Dzielna 1. 


am „MIRAŻ“ 


Nowy Świat 43. Tel. 8-43. 


S SE E Saeni 


| 


PE it. Anćrzej prać! 


I-e o Be Tej- nS} o me 9-ej. 
Kasa czynna od Ech iod zał 


1-iza. Serja 


Nifwspanialszy obraz 
zj i yz „A 


SE 
a 


w podziem. Galerii 
r 


Teat „(UŁ 930 W [E 


KZ) 


peeraa Linja 
Róg bezpośrednia, regularna, odbywająca się co dwa tygodnie komunikacja pasożersko-towarowa 
pomiędzy” GDAŃSKIEM A NOWYM-YORKIEM PRM 
l pomiędzy GDAŃSKIEM KALIFAXEM (Kanada) - ŁU 


Wielkie okręty ze wszęlkiemi możliwemi udogodnieniami dla pasażerów: salony, 
le, telegraf bez drutu, Zupełne a dm pry! (podwójne dno okrętu, onek je TE 


0. Czas trwania podróży około 10 dni. ER. | 
„LITHUANJA”— i 


 „ESTONJA” 
POLONJA” 


Ki art--lit. RYSA 
Lo przedstawienie o9w. Z udziałem 
"elo od ny, —2 


ji m zaspati, 


ką 


wyjazd z Gdańska 17 czerwca r. b. 
1 lipca r. p 
15 lipca r. b. 


Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę 


Zjednoczona Ko 


Filja Polska, Ę 


TOW. AKC. 


Sokołowie, Słonimie, Suwałkach, Wilnie i Włocławku. "' 


W inteese podróżnychł 


Kto pragnie-odbyć podróż z Polski do Amery kł szybko, bezpiecznie 
i wygodnie, niechaj poleci krewnym w Am eryce kupić hilet na statki - 


Baltycko-Amerykańskiej Linji, 42 Broadway, DOW. 


każ PEZET, (O E ŻŃG yg Ro OW EIO WYG BA w NIEGO O REC ga wód 


rporacja Baltycka w. Londynie | 


= tral Š ki 1. 
iuro Pmatorókie, AL kepri a W. net, 


BIURA SPRZEDAŻY skbłów OKRĘTOWYCH: w Augustówie, Białej Podlaskiej, Bi 
stoku, Brześciu Litewskim, Chełmie, Czyżewie, Grodnie, Kobryniu, -anea Ko- 
sowie, Lublinie, Łodzi, Międzyrzeczu, Pińsku, Poznaniu, etwa 


A 
E SA AA + OPUS w, z św 


| „sławamć* naszemi i fmporfowanemi z zagranicy. 
| lu zwłaszcza wśród mężczyzn — zuajdziemy śpie- 
waków naprawde dobrych, nietylko umiejących po- 
| siugiwać się glosem, jak wyrobiony, odpowiednio 
| wytresowanym instrumentem, ale z głosem nio 
| zmieksziałeonymi? Większość zastraszująca w sł. 
mych początkach wpadła w ręce nieumiejętne i w 
sposób widoczny wlecze e-sobą przez całą karierę 
śpiewacza — pierworodny... biąż kiepskich me- 
trów, którzy się później naprawić nie daje, 
Materjał głosowy prawie wszystkich występują- 
cych--bardzo ładny, Wyróżnił się śliczny, srebrzy- 
sty timbre głosu p, Perenson. posiadający dame na 
| śpiewaczkę pierwszej Klasy, byleby jeszczę swięcej,., 
zapanowała nad nieco przeds mimiką, Ogrom- 
| zy, piękny a operowej akańi głos posiada p. Krot. 
| kiewska, Doskonale zaawemsywarią kotoraturą 1 mi. 
| łym, bynajmniej nie małym głosem, Odrmaczyła się 
p. Antoszewska, uczenica prof. Mączewskiej. (Nie 
wiem. dlaczego programy mie wymieniają nazwisk 
| niektórych nauczyć ieli, wzgl. weg . spin” jeśli u- 


Wysoki, o bardzo mięlziem bremiejióu tenor p. Hor- 
topem-Adasza rokowalby wielkie nadzieją, gdyby 
| mógł zdobyć się na więcej siły, temperamentu 1 
| pewności siebie. Zresztą o każdym z wykonawców 


, | da się wiele powiedzieć dobrego, Wszyscy z 
| „Kapale”..), istnieje nawet orkiestra wezmiowska | czają się poprawną dyłóojąze 

|i tyle mogący tutaj pomódz—dzrektor Konsenwa- | 

| torjum 6 Opery, doskonały dyrvycemt—p, Młymar- 
ski, Czyżby mie można wszystkich ssładowych 2408 


Prokurator zgodził a 4 ników opery połącyć i Praca prawdziwy 


Może niezłą byloby nosa program pA met po- 

À pisu nieco amod | Po Po eo naprz, wydoby- 
mać z pod pyłu taką , „Dimarah”, a7 Za 
miast kilkakrotnie | ; 


więcej Mor'uszki. Może należałoby ssazgjonić not- 
niów wiecej z Mozartem, z Beothovenem, a nawet 
| z Wsenerem, Tego samego typu artystycznych f sta. 


m | 
Ek 


"e 
W środe ubiesłą” pontsrwała sie w Komserwa- 
i torjum orkiestra symłoniczna uemiów pod kierum- 
! kiem dyrvsientów z Kasy dyr. Młynarskiero, Wy- 
| konano utwory symfoniczne Beethovena, Mozarta, 
| Webera. Gnieznas. Moniuszki, Noskowskiego; mazwi- 
mlodych kapetmistrzów: Smajdor Sretcnagó- 


F 


Teatr Wielki, Dziś balat „Pan Twardowski”. 
Teatr Rommaitości, 
Riedrzyńskiega, 


Dziś „Pocałmek wojny” 


Okryę 


= 


y 


Palta 


sala muzyczna, kapie- 


"PE 


0 W m 
przybyć 


71-15. SM 


2Ą1-55. 
api zebraniem 


maa 


ch, 


Władczymi džungli mari iino ZE 
TRZEBA PIENIĘDZY! 
Stary tz | r wn Jk uf 


Marją Walcam 


Udział całego zespołu. Wystę 


po —— mainiższych  - 


Warszawa, DŁUGĄ 53 m. 7. — Telefon 1384-78, 
non SOBOTA WYKWINTNA. | 


kowerkotowe, sukienne i inne począwszy od 4000 
mk. Wykwintna robotal Najnowsze fasony! 
c Znana pracownia Kapucyńska 13—2, vis à vis Miodowej, 


OGLOSZENIE, 
Zarząd Związku Okręgowego Stowarzyszeń Spółdziel 
pracowników ipo Dyrekcji Radomskiej, stosownie 
PA Sdidaly Rady Nadzorczej z dnia 29 maja 1921 r., zwołuje na 
dneh. „10 lipca r. b. © godz. 10 rano w lokalu Związku w Skarżys 


ne doroczne Walne Zebranie przedstawicieli guma 
Śpóldzielczo-Spożywczych pracowników kolejowych Dyrekcji Ra- 


gaci, w stosunku po 


| _Wnloski na walne zebranie Stowarzyszenia' winny zgłaszać na 
ręce Zarządu Związku Okręgowego na piśmie wcześniej o 30 dni 


A PZ A O RAP A O EE ED EE O OOOO - 


Teatr Polski, Dzłóś „Szal“ SŁ Krzywosrawskie» 


Teatr Reduta, Dziś „Prwechodrień*, 
Teatr Mały, Dziś „Księga Hjoba”, 
Teatr Dramatyczny. Dziś premiera 

Zbigniewa Francha p. t „Z frontu i z tyłu”, 

O godz, 4 po poł, odegrana będzie przez grena. 
młodzieży amatorsk'ej szbuka p, t. „Stanko po- 
wstaniec“, 

Teatr Praski, Dziś i jutro dramat Słowackiągo 


„Manja Stuart“. i 
Dziś o g. 4 1 o Fej faras 


Teatr Powszechny, 
„Kilometrożerca”. 
FW antraktach koncert orkiestry 8 


Koncerty „Międzyzw, Komisji kult.-art,“ Kom- 


cent 6-ty z cyklu kamerzirych nie odbędzie się kozi 


z A spóźniomej į mieodpowiedniej pory — 62. 
benie, lecz odłożony zostaj. do seznu pay 
etu 


Pieniądze wpłacone zwraca za zwroiem 
ro na uł, Brackiej 16 gd g. 5.do 7 w. 


Popis uczenie szkoły śpiewu prof, Comte- 
gockiej — odbędzie się dziś o godz, 12 w pol, 
Filharmonji. 

Teatr w Pomarańczarni, Polska Kapela Ludowa 
nod dyr. prof. St, Kazuma uzyskała zezwolenie 
rządu budynków reprezeniacyjnych na urządzenie 

koneertów w siarym teatrzyku Sta 


Koncerty, które odbywa sie będą kiile razy 
w tygodniu, obejmować narodowe 2 
szmwzólniejsem uwzglętnieniem piesni iudowej. 
Pienwszy koncert odbędzie M me wionek, 7-go, 
drugi — w czwartek 9-go b. m 
„ZR w T-wie Bygioniernam. pysk sali 
Hygienieznego. Karowa 3, o goda wieca. 
obędzie się koncórt ze wzpółudziałem nsejiepszych 
sii artystycznych: pip Pp... Mokrzyckiej, Szmolcówiay, 
Dygasa, Maszyńsiziego, Zejlicha g immych, >~ - 
Wieczór poetów w Zwięzku ot i Komisją 
Gospodarczedochodową. przy Związku ata 
Literstów Polskich urzedza w poniedziałej diiin 6 
b. m, w salonach Polskiego Klubu Artystycznego, 
Jerozolimska 68, cznyartą Czarna Kawę p. m, „Wie 
czór Poetów* z udzięien mastępujących autorów: 


Ba 
Wstep dla członków i 
atek punietualnie o godz, 8 i pół w, 
Audycja muzyczna, W czwartek, 9 b. msg. 8 
Klubie Ardystycz- 


u Jubiłonss Józeża Kotarbińskiego, W sobotę, z 

mą, odbędzie się przedstawienie 

zefa Kotarbi skiego, Wystawiony będzie wspaniały 
ramet. Cańierona de la Barca "w przekła» 

dzie Edwarda hiczg, „Sędzia z Zainmei” a 

jubilatem w tytuiowej rot, 

-bal ną korzyść oiezamożnych okra 

szkó! warszawskich 


MEES 


drag 4 deren 


komedij ji- 
amaika 
Ww u aktach. 


częściach 


amp = 


ma o 


z= 


w roli głównej. 


Revue w3 Ed Bhate n z me pióra Konrada Toma, 


Andrzeja Własta, J. Stona i Szer-Szenia, 


ach J. Medziarówny; 


R.Gierasińskicgo i J. Ursteina. = 


Wielki wybór 
i Kostjumów Damskich 


najnowszych fssonów 


se pam mka kaca kona 


damskie i i i kostjumy 


12 statutu Związku Okręgowego na zebranie winni 
na nadzwyczajnych zebraniach Stewarzyszeń dele- 
jednym od każdych 500 członków. 


($ 22 statutu Związku. 


Zarząd Związku Btrępewago. 


ORO OIG 
fipnazjem męskie Zaiązka Zawódewegm lareyrktwa 
Polskich Szkół Srednich, 


Żórawia 49, tel. 249-45 zawiadamia że 
dą się d. 131 14 czerwca o godz. 9 rano. 
p 13. Zapisy przyjmuje W de ide do dn. 1 czerwca od godziny 


eszaminy wstępne adbę- 
Są wolne miejsca wki. ` 


| 


a ROBOTNIK“ niedziela, 5 czerwca 1921 r. Nr. 147 


Największe KINO N i 9. „Wielki atrakcyjny r [O podług f I 66 ze znakomitym amer art. 
w OGRODZIE AA ï dramat cyrkowy w słynnej 4 | j Ą CHARLES BILLLM 
Marszałkowska 114. jg0 Uii I 6-ciu częśc p.t. 99 trylogji 99 4 ow roli głównej. 


m 


Tanio! "TanioT | Tygodniowe pismo zeza Lu WSZECHŚWIATOWO ZNANY 
R a7 
„Spółka Swojska“ | gym WZ ŻUNA krem KAZIMI| 


od I5 Marca r. b. wychodzi pod redakcją: 
K. Czapińskiego, I. Daszyńskiego, T. Hołówki, M. Niedziałkow: 
i skiego, St, Posnera i Z. Zaremby, 
Ukazał się Nr. 22 i zawiera: z 


R. K. Chmury na polskiem niebie. T. Szreniawa. Dwie barwy. K. Żywicki. Legenda o 3 
Maja. A. Kierski. W obronie kultury polskiej. Próba odbudowy Międzynarodowej Orga- 


ŻORAWIA 40. Telefon 251-396. 
POLECA 
Kooperatywom, Spółkom, Stowarzyszeniem 
Nici. Igły. Sznurowadła. Grzebienie. 
Skarpetki. Pończochy, Chustki. 


METAMORFOZA 


Ń nizacji Socjalistycznej. (Materjały i dokumenty), Uwagi i notatki, Z Teatru: W. Za | |KOBIETY ),$7 xw aa 
Piśmienne: Kajety. Kwitarjusze, Ołówe || wistowski. „Szał“. Krzywoszewskiego, w Teatrze Polskim. B. Siwik. Na marginesie chwili CAŁEGO q A : 
A B. Shaw. Maksymy dla rewolucjonistów. Ruch zawodowy: Inteligencja pracująca a ruch zawo- h MI z "Z" 
ki, Obsądki. Staiówki, Atrament i te p. ||dowy. Kronika ruchu zawodowego. Z ruchu spółdzielczego: dleś. Ruch spódzielczy w Ro-| | ŚWIATA. 6-46 28 


sj. Wiadomości gospodarcze. Handel zewnętrzny państw nadbaltyckich. Kronika gospodar- , (KŻ 
cza Polski | zagraniczna. Bibliografja. En IEZAPRZECZENIE/ < "ES 

Warunki prenumeraty od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., RADYKALNIE SZĄ * 

Kwartalnie 200 mk.. Zagranicą podwójnie; w Rmeryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze- | |USUWĄ PIEGI, | 7 


Mydła toaletowe. 


go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism 7 
Redakcja i Administracja: Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44, Konto czekowe Nr. 532, WĄGRY, PLAMY, 
Administracja czynna codzień od 10—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje qodzień 12—1 pp. OGORZELIZNĘ 
Wyszedł Kr. il PS. Numer okazowy „Trybuny“ wysyła się po nadesłaniu adresu. ZMARSZCZKI gg H 
INNE BRAKI CERY, 


Posiadamy stale na składzie 


„ALTIA 


„Głos Kobiet“ 


Do nabycia w Administracji „Robotnika* Warecka Nr. 7. ii RA 


Cena numeru 10 Mk. 


i OGŁOSZENIA DROBNE, i i 
=== INE 5 


ry. wa. czekolade: kooperaty: 
wom. sklepom najtaniej poleca 
„Zródło Polskie” Jan Grodzień- 
ski I S-ka, Marszałkowska 95, te- 


WERE OO EEE E 
Komunikat Nr. 5. 
Zw. Zaw. Prac. Qał. Manufakt. w Warszawie 
1. Do wiadomości publicznej! 


lefon 231-66 
ee MY WASZA zadaj dla pezoneiu a Kokowar biły | tóly w opakowaniu 10 pudowym i 25 kilowym === ji M Z 


€y bezpośrednia do ich rak: 
1) Pawał Koprowski, Qęsia 12, 
2) Paul Taubanfald, Bisisńska 3, ; 
3) Jakób Gutstein, Naiawki 2a; 
4) Lejb Szczupak, Gęsia 8, 
6) Rozsnbaum i Efrat, Gęsia 6. 

ort: Ostatnia at posługuje ie Ponana publicznie 
" sę i lẹ t z w. 
plakatem „nakazującym” ERTR. ZW. KUPCÓW (SEKCJA WŁÓKN.) 


2. Ostrzeżeniel 


Ma skutek świadomego wprowadzenia w błąd pp. konsumen- 
tów oświadczamy kategorycznie, że żaden pracownik z rzeczonej 
der nie korzysta. Pp. pracodawcy pobierają takową wyłącznie 

a siebie. à 


3. Uwadze kolegów-pracownikówl 


á) w związku ze strajkiem ekonomicznym, odbędzie się 


Walne Zebranie Członiów dziś, w niedzielę o g. 3 po.) 


w teatrze „CENTRAL“ Leszno Me 1. Punktualność bezwzględnie 
wymagalna. Koniec zebrania o g. 6 pp. a 

% wszystkie personele firm, do których wysłano żądania, mu- 
szą się bezwarunkowo zgłosić (ewentualnie ich delegaci), w nte- 
dzielę od g. 10—2 pp. w nader ważnej sprawie do kancelarji zwią- 


zku. 
Komitet Wyk. dia Spraw Akcji Ekonomicznej. 


WEZWANIE 
de wszystylih Związków Zawodowych Pratown. Randlowy ih 


w_Polsce. 


Związek Zawodowy Pracowników Handlowych I Biurowych w Polsce 
(dawniej Stowarzyszenie Pracowników Handlowych, Zielna 25). 


1) oświadcza, iż nic wspólnego niema ze Zjazdem, organizo- 
wanym przez t. zw, „CENTRALNY ZWIAZEK ZAWODOWY | 


ki | wagony poleca „Zródło Pol- 
skie* Jan Grodzieński I S-ka, ul. 
Marszałkowska 95, tel. 231-66. 
zm Km m do prania 
nt S E MYJŁA Że im 
we po cenach fabrycznych pole- 
cs „Zródło Polskie” Jan Gro- 
dzieński 1 S-ka, Marszalkowska 
95. tel. 231-66. 


— a 


|_| a nn, 

SARAY, OLEJE, PO- 
KOIT ca" Zródło Polskie: "Jan 
Grodzieński i S-ka, Marszalkow- 
ska Y5, tel. 231-66. 


doaa ZORRO 
=== (MULI, KIV, 
SRCI, 20pty; temesie. odka: 
dnice, roby E żelazne poleca 


ski i S-ka, Marszałkowska 95, tel. 


2381-66. 


Qiej kokosowy | 
Kwas kokosowy (Cocosfettsauere) 
Oliwę do jedzenia w najl. gatunku, 
Na żądanie służymy ofertą. 


Tow. Akc. Libawskiej Olejarni 
Warszawa — Praga, Gocławska Nr, 8. 
Teiefon 15-98. 


ANALIZ na syfilis 
od 1—3 pp. kału, plwocin it. d. 
nŚWARSKA ia, D-T Ch. E.P 
b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 


dr noi Jurja KAI 


Nowogrodzka Ne 36, od 6—7. 
Tel. 202-11. Chor. wener. skóry. 
włosó w Lecz. pr. Roentgena. 
Kosmetyka. (Znamiona i p. 


FOGOGIIEIIE SĘ 
i „Leonara“ 


21 Nowy Świat 21 


6 lotogr, retusz, Mik. 60, 
| " 10. 


Okazyjnie tanio 


- najmodniejsze kostjumy, płaszcze kowerkotowe, sukienne, bo-- 
stonowe, szewlotowe oraz wyprzedaż sukien. bluzek. spódnic 
za bezcen. Obstalunki z własnych | powierzonych materjałów 
d swoje nogi od potu 
| Hoża 54. i niemiłej woni przez 
muma Br. Unkiewicz, Biegi Sn pear 
a Sudotorm Szofmana. 


Maszyn 


ka 4—39. 

taj t | umiejący pracować na 
dals g Szpuni-kiel maszynie 
potrzebny. Aleje Jerozolimskie 
r. 95. a 


Tel. 121-71. 


Singera do szycia 
sprzedam. Nowogrodz» 


o mmaa | 


Akcyjne Towarzystwo 


Zjednoczona. Kornoracja Baltysia 


ślubne złote, 
brne, 


sre- 


s 14 Lad » > A 
; à 7 Przyjmuję reperację tanio, dobrze. 

PRACOWNIKÓW HANDLOWYCH (Nowolipki 38), którego Isto- wW. sz Portrety y 
tnym celem ma być wykorzystanie klasowego ruchu zawodowego Londynie, H wykwintnie wykonane Zaw Bapisrz Gutmacher, 
dla nacjonalistycznych zamiarów organizatorów zjazdu i utrwalenie Oddział Polski í PTEE AEN NOTET ERS | -aaaeeeaa aeee 
ORA maaa ae nan aa PERĄGÓE WEST GEŃU WODE 

wzywa wszystkie klasowe związki zawodowe pracowników j pko- 
handlowych de bezzwiocznego nawiązania 2 nami ścisłych stosun- Angielsko-Baliyeka Linja powa zryte wa szewcka sprzedam. Furmań- 
yte f z ska 9, zakład mechaniczny. 


Przyjmuję od 10—1 i od 3—7. 
Wolska 34—5, Igle piętro. 


Dr. Z. Kostxowsza 
Choroby skór. wener, i ae 
nalrzy krwi na syfilis (Wa- 
sserman). Żelazna 84, tel. 

237-21 od 4—6 


Dr. med. Ig. Dubrowicz 


Chor. + i skóry. Kosmet f i 

ek. Do r. 15 i pół=? i pół 

Pp. a” mą z wygra. 11— PD glane do szycia. 
f: spólna 52 (trzeci dom Nalewki 49, tel. 293-91, 


od Marszałkowskiej). Tel. 141-05. fe i 
— EP "NR TRO 2 fotografji: Olejny ma- 
DE Jan Ałapia | re «0. kredowy 200. 
ba star. ordyn. szp. Sep Łazarza | Sienna 18 Piatek. 

or. weneryczne i skórne Kró- trzeb 4 
lewska St, tel. 49244. 7055 |4] IUÓŻI ży lodów, tera; Zale: 


Pierwsze źródło 13726 się Marszałkowska 63, fabry- 


ka lodów. i 
dla kupców I me- j uzdolnione do bieliz- 
chaników Specjal- $zwaczki ny potrzebne zaraz. 
na fabryka części | Zgłaszać się ze świadectwami do- 
do wiróweęk wszy- |jtychczasowej pracy do fabryki 
stkich systemów i|bielizny Sp. Ake. HURT, Ogrodo 


do weatylatorów |wa 29, i odz. 
kowalskich. 9—4, iadan x 


ZARZĄD 


Zwiazku Zawodowego Pracowników fandlowych 
i diurosych w Polsce, 


WARSZAWA, ZIELNA 25. 


CIPA RECE AB TE AA OAZA A CR AE Z TRE ERZE A PT DT O WTO 
ra 3 | 
Daję na ratyi! 
Garnitury Meskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To- 
wary Manufakturowe. Franciszkańska 3, m. 6. 


UNDERWOODY 
REMINGTON Y i inneoraz 
taśmy do maszyn 


polea „M A PIS" 


Złota N: 4, tel. 252-29 
Przy sklepie specjalny warsztat reparacyjny. 


Bezpośrednia Regularna Linja Morska Pocztowych, 
Pasażerskich i Towarowych Parostatków. 


Rewel, Ryga, Libawa, Gdańsk 
przez Kanał Kiloński do Londynu i odwrotnie. 


| (Po wszelkie dokładne informacje I daty odejścia 
statków prosimy zwracać się do: 


Akcyjnego Towarzystwa 


Zjednoczona Korporacia Baltyeka- 
w Londynie, 


| w Warszawie, AL Ojazdowska 39, tel. 71-15. 
oddział Polski w Łodzi, ui. Piotrkowsza 139. 

ZAZRĄD: 158, Fenchurch Street, London. 
"ODDZIAŁY: w Gdańsku, w Kownie, w Libawie, w 


RENE WENGE W” E E GORGE URS wad 
i 1 — 2 poko! z kuch- 
POSTONIEĘ nią ootońócę "lub 


ski. 
pchły, mole tępi proszek „Lu- 
, 


lu“. Ządać wszędzie, 
Główna sprzedaż Rozmaryn Lesz- 
no 1. W 


są wykwalifikowane 
bieliźniarki do wyda- 
Urbach, 


' Poszukuje się na wyjazd do większego miasta 


j aN Rewlu, w Rydze i Helsingforsie. skłaczie centryfugi oraz krążki — 
Došwiadezonego majstra |$ podróżnjcie do Południowej Afryki na okrę. $|7* „peperścja, wykonywam | [AIi] gamskie | kosijumy pole- 


ca pracownia Leszno 27—25 ró- 

wnież daję na raty. 

W i za dom do Szycia 
y eny krajane koszule. 

Warunki dobre. Miła 13, m. 35. 


` Mechanik ROZENBLATT 
Warszawa, Graniczna 15. 


pee m 


do fabrykacji drukarskich farb I pokostu. Zgłoszenia z podaniem 
~ dotychczasowej działalności vprasa się takowe do Centralnego Biu- 
ra Ogłoszeń L. i E. Metzi i S-ka» sub. pKa 0.7 


tach „Union Castle Lino“ biiety zamawiaj- 
cie przez Ako. Tow. Zjednoczona Korpora 
cja Baltycka. | 


|„DOoM 


Wielki wybór kuponów samodżiałowych bawełnianych 
' na spódnice od Mi. 275.. 


łowickie wetuiak 


ED A e N E 
, Apdaktor nner» ne: ae. S. Por. 


Czysta Nr. I. 


Prawdziwe 


ŁOWICKI“ 


i hurtowo i detalicznie. 


Chor skórne enery 
PRES i 5—7. Panie 1—2, 


fr. med. Dora Lebentnal 


chor. wen. skórne i włosow, kó- 
smetyka, kobiety i dzieci. Mar- 
szałkowska 148, tel. 113-76. 


Zurnale Mód i Formy 
oryginalne francuskie, angielskie, amerykańskie, wiedeńskie i Inne 


na sezon, letni 1921 r. w największym wyborze tylko u jeneralnego 
$ zastępcy 


B. BREGMAN  trszw, KARMELICKA (1, ceist | ZgODODO nieść 2a naotą 36 


mk. Wolska 28, Knaster. 


UWAGAI Specjalne formy miedzynarodowej Akademii. ; 


avto dTi toer „sobotaika', Warecka a. 


Nowogrodzka 22, Telef. 70-43, | 
połodnidkać. ka ika 


zen 
ALL. ce: ata Xaw.P.P.$ 
m— 


l i sztuczne w kauczuku mk. 
2? y 300. Korony z ruba 
go. 22 kar. złota mk. 1300, robo- 
ta nowoczesna przyjmuje od 10 
6 = i pół. technik dentystyczny. 


Legatmistri Przy cejęzegarkós 


reperacje zegarków 
oraz roboty jubilerskie z gwaran- 
cją, ceny przystępne. Krochmal- 
na 8!, m 8. Zylosrberg. 


» P 


